na polu nańkowóm lub dydaktyczno-pe- 
'dagogicznóm. W tym celu wyznaczoną mu 
zostaje w drodze preluminarza odpowie- 
dnia: kwota do rozporządzenia. 

'$. 8. Taksa szkół: Średnich, któréj wy- 
znaczenie pozostawia się ministrowi oświa- 
ty i wyznań, bez względu pretensji sta- 
wianych przez korporacje lub inne osoby 


objaśnieniem i przygotowaniem ludności. | 
~ W duchu tych zamiarów wezwanym zo- 
stał feldm. Wagner do, przedłożenia ‚po- 
_ trzebnych wniosków, opartych na uwzgle- 
- dnieniu stosunków miejscowych; mianowi- 
cie co do ich użbrojenia i stroju. Wezwa- 
niu temu pomieniony namiestnik uczynił 
zadosyć w piśmie, które już było przed- 1 L 
miotem dyskusji. Dla zapewnienia się je- | uprawnione, wpływać będzie do skarbu 
" dnakowoż dokładnego; wysłano do Dal- | państwa, mianowicie do funduszu nauko- 
macji w sierpniu majora. Bizzaro, który] wego. E 
jako rodowity Dalmatyniec, obznajomiony| $. 9. Gdyby wśród wykonania tych roz- 
był dokładnie z miejscowymi stosunkami | porządzeń wykazała się komuś mniejsza 
= swój ojczyzny i sąsiednich jéj krajów, i|ilość dochodu od tego, jaki w roku szkol- 
_ jako znający obu krajów języki, najodpo- |nym 1868/9 pobierał, na ten czas zbywa- 


_ wiedniejszym był na to stanowisko. Miał |jący naddatek uzupełnionym zostanie. 
on zlecenie poddać się rozporządzeniu 


$. 10. Dyrektorowie i nauczyciele szkół 
namiestnika i dopomagać mu w pracach |na koszcie gmin zostających, przechodząc 
__ przygotowawczych, jakotóż w oświecaniu lu- do szkół rządowych, uważani bywają Ja- 
-= dności. Jako członek komisji asenterun- 


koby ciągle w tychże zakładach służyli, 
kowéj miał także stanowczy głos, oraz 


pod warunkiem jeżeli zakład gminny zo- 

__ polecenie przedsiębrania potrzebnych przy- bowiązał się był do wzajemności. | 

_ gotowań w czasie tworzenia się już land-| $: 11. Prawo obecne nie stosuje się by- 
SWERy:: ioin! RĘKI 


: ach SS najmniéj do katechetów, niewymienionych 
-Obok zawiadomienia o wysłaniu pomie- 


w ustępach 1 i 2 $. 2 rozporządzenia z d. 
" nionego majora, wezwany został, namiest- | 19 lipca 1856 r. 1. 156, jakotéz nie tyczy 
nik Dalmacji do. przedsięwzięcia. konie- |się nauczycieli ubocznych. — aa 
- cznych i odpowiednich przygotowań, oraz| $. 12. Prawo to wchodzi w życie z d. 
_ doniesienia rządowi o nich jako tóż o ich|1 maja 1870.. Rozporządzenie $. 8 obo- 
_ skutku. 


wiązuje już w półroczu letnióm 1870. 
Dnia 21 sierpnia r. z. nadeszło do nas 


$. 13. Wykonanie tego prawa powierza 
- za pośrednictwem namiestnika wystosowa | się ministrowi oświaty i wyznania. 
sa Tega, Piana 3 Komene laca (Mowa dra Czerkawskiego. Ciąg d.) 
-~ w Zadarze bez żadnych uwag, przedsta- : cados Klun: Tak, 
= wiające: jedynie konieczność „odłożenia ezona| powiedział nam poset Haun: as 


Ean i : . dybyto w Austrji tak było jak w Szwaj- 
czynności popisowych w.obu obwodach na; anit gdzie wszystko od obwodu do środka 
wrzesień, < 


spał i age Qu Wdazy, a nie od środka ku obwodowi, mo- 
DA W ok tego oe przestano anaby bezwatpienia — tak mówił — zgodzić 
estoica, CIDO a ner ustgpatya. Recz ral ma 
i oznaczające stanowczo dzień 1 września |OD u > dla tego kp Jest to Ne 
na rozpoczęcie. czynności urzędowych ko- bespieczném i grozi rozpadnięciem sig Au 
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strij 

Według mojego zdania, moi panowie, 
cała sprawa zupełnie inacz6j wygląda. Jak 
długo ze środka na pojedyńcze narodowości 
wywierany będzie nacisk, tak długo w po- 
jedyńczych narodowosciach objawiać się bę- 
dą dążności odśrodkowe. (Oklaski z pra- 
wicy.) Im twardszy będzie nacisk, wypły- 
wający ze środka, tem więcćj będą mu się 
właściwości i indywidualności pojedyńczych 
szczepów opierać i bronić. 

Pozwólcie wszakże, by nad narodowościa- 
mi zajaśniało słońce wolności, to wprawdzie 
w pierwszych czasach może pojedyńcze wy- 
kroczenia zdarzać się będą, ale poczucie 
wzajemnćj do siebie należności sprówadzi 
te narodowości: wnet na właściwe tory, bo 


znaczą się 800 złr: w szkołach Średnich |kładają po polsku. gb 

| W ostatnich dniach robiono czeskićj opo- 
klasy III. nazi |zycji różne zarzuty. Nie czuję się powo- 
= Zresztą pozostają te same rozporzadze- |łariym, by wystąpić w roli obrońcy: narodu 
mia płacy substytucyjnój. © .' ~ [ezeskiego i muszę. to zostawić bieglejszym 
BAR ORA Dochody rzeczywistego dyrektora fodemnie i z rzeczą sama, wiecéj obznajomiu- 
składają się z pensji przysługującój rze- |nym ludziom. 

 czywistemu nauczycielowi tegoż zakładu| ZdaZum teraz „szybko do tego, co nas 
= i z dodatku doliczanego do pensji. Doda- |najbliżćj obchodzi, tj. do krytyki Galicji i 
tek ten w Wiedniu wynosi 500 złr., w Pra- {jéj stósunków, jaką nam na sobotniém po- 
"dze, Bernie, Lwowie, Gracu i Trjeście |siedzeniu podał bardzo szan. poseł z Czech, 
400 złr., w innych zaś średnich szkołach jdr. Waidele, Nie podobna zostawić bez od- 
"kl. I i w wyższych gimnazjach i szkołach | parcia téj charakterystyki, tego szkicu jego, 
realnych kl. IL i IM. 300 złr., a 200 złe. |tóm bardziéj, że uznał za stósowne mówić 
m gimnazjach czteroklasowych kl. IU. zarazem o tak zwanćj galicyjskiej rezolucji, 
Nauczyciele, którym zastępczo powie- |która przecież pośrednio lub bezpośrednio 
ono kierownictwo gimnazjum lub szkoły |styka się z przedmiotem dzisiejszych na- 
lnćj, otrzymują wynagrodzenie w ilości |szych rozpraw. Z rozporządzeniami, paten- 
owyższych dodatków. ` isst tami i dokumentami w ręku usiłował dr. 
E 68 Wa hisdekóiie dla dyrektorów i| Waidele wyjaśnić prawno-polityczne stano- 
rzeczywistych nauczycieli w Wiedniu, wy- |wisko Galicji w obec Austrji i starał się 
' znacza sie 200 złr. rocznie. ztąd wyprowadzić wnioski co do dalszego 
$. 7. Minister oświecenia i wyznań zo- |postępowania z nią na przyszłość. Wyni- 
staje upoważnionym nagradzać dodatkami | kiem jego mowy było to, że się oświadczył 
zasługi do wysokości 500 złr. takich dy- |za polityką, która nie myśli zadość uczynić 
rektorów i nauczycieli szkół średnich, któ- |życzeniom, nadziejom i prawom Galicji. 
zy się odznaczyli znakomitemi pracami | Przedewszystkiem pozwolę tu sobie zrobić 


aaa 


| MUZYKA i CYWILIZACJA 


<a Ustęp z wykładów ! 
Stefana. Buszczyńskiego. 


łączonój z pieśniami, sięgają czasów Ma- 
hometa to jest połowy VII wieku. Wyszy- 
wano je złotem na jedwabnych tkaninach 
i zawieszano w Kaabie, ażeby tym sposo- 
bem uczcić autorów i rozpowszechnić je w 
narodzie. Dla tego otrzymały nazwę zło- 
tych pieśni. Późnićj zaczęto z nich skła- 
dać antołogje czyli Diwany, (niby zbiór 
kwiatów), które mieściły w sobie kasydy 
czyli sielanki i gazele czyli pieśni miło- 
sne. Wysoka cywilizacja kalifatu bagdadz- 
kiego i rozciągnięte nad całą prawie Hisz- 
panją panowanie Maurów czyli Saracenów 
po sławnóm ich zwycięztwie nad Wizygo- 
tami (West-gotami) w bitwie pod Xeres de 
la. Frontera (711 r.) stanowczy wpływ wy- 
'warly na lud hiszpański i pieśniom jego 
‘daly odrębny charakter, jakim odznacza 
się dotąd. -'  ' | 

‘=W Galji w czasach zamierzchłych histo- 
rji, zdaniem jednego z najdawniejszych kro- 
nikarzy francuzkich, Grégoire de Tours, 
miały być szkoły muzyczne, założone przez 
piątego króla Gałów, zwanego Bardus; 
od niego niektórzy nazwę Bardów wywo- 
dzą. Kierunek tych szkół oddany był w rę- 
ce Druidów t. j. kapłanów Galji, którzy 
byli zarazem filozofami, poetami i muzyka- 
mi. Używali oni muzyki do religijnych ob- 
rzędów, zwłaszcza przy pogrzebach wielkich 
panów, które przepychem dorównywały rzym- 
skim uroczystościom. Muzyka Druidów za- 
chęcała także sług i niewolników do rzu- 
cania sig na stos płonący po śmierci ich 


Bardowie.—Wph krucjat na oświatę i muzyke.— 
_ Początek ACE melodji romanutycznćj. — Płoć 
miłości (die Minne).—Trubadury i Minnesängery.— 


Pierwsze próby harmonjí.:' 


Niektórzy. historycy odnoszą do VIII wie- 
ku pojawienie się Trubadurów i Minstre- 
16w, ale niesłusznie. W owym czasie, wśród 
plemion celtyckiego pokolenia: słynęli lu- 
_ dowi pieśniarze zwani Bardami (Bar des). 
Ci używali wielkiego poważania szczególnie 
w Galji. Byli to zarazem kapłani, prarocy, | 
_ poeci i muzycy. Ich nazwa zdaje sę po- 

chodzić od słowa parat Śpiewać, a Bard 
_ w języku celtyckim, znaczy śpiewak. Naj- 
sławniejszym Bardem jest Ossjan. On w 
swych pieśniach i dumach przedstawił sta- 
rożytne podania z czasów. przedchrześcjań- 
_ skich malujące bohaterski wiek pierwotnych 
mieszkańców celtyckiego pokolenia. Zycie 
wojenne odmalowane w nich czułemi, roz- 
rzewniającemi barwami. Do tych obrazów 
zastósowane były pieśni. Normandscy Skal- 
dowie mieli swoje Sagi (od słową sagen, 
mówić, opowiadać, są to nasze każki). 
Tam przeciwnie górującą cechą: tych opo- 
wiadań jest szorstka prawda. Muzyka więc 
skandynawskich bardów była surową. Nie 
słyszymy o bardach w półudniowój Euro- 

pie. Pierwsze zawiązki arabskiéj poezji po- 


|szcie, spełniły się. Ca: 
zwrócona jest na wschód, a życzenie ich 
gwarantujące panowanie elementu. nie=ł 


|chodzi po większój części z drugiego 


b 
| mi 


uwagę, że omawianie téj sprawy właśnie 
w tćj chwili sprzeciwiałoby się co najmnićj 
memu uczuciu. 

Dr. Waidele cofnął się aż do podziału 
Polski, by wyświecić prawno- polityczne 
stanowisko Galicji; pozwólcie zatem pano- 
wie, że i ja kilkoma słowy dotknę się tego 
aktu politycznego. Nie nadużyję waszćj cier- 
pliwości. 

Akt polityczny, który podziałem Polski 
nazywamy, przeważna większość wytra- 
wnych mężów stanu nazwała nieszczęściem 
dla Europy, przynajmnićj wszystkim znane 
są kłopoty; jakie właśnie podział Polski 
sprawił europejskićj dyplomacji, czego do- 
wodem, że kilkakrotnie usiłowała złe to 
naprawić, Podział Polski jest zarazem źró- 
diem słabości Austrji, a to z téj przyczyny, 
że od tego czasu niejako zniewoloną zo- 
stała w polityce swojéj brać wzgląd na 
Rossją, gdyż mnićj lub wigcéj krepowana 
jest powagą Rossji. (C. d. n.) 


Petersburg. [Wojna Austrji zRo- 
sją.) „Powstanie dalmackie — mówi ko- 
respondent z Trjestu do Augsb. Allg. Zig— 
uważać należy za prolog do innego ru- 
chu, mającego zupełnie inny wpływ i zna- 
czenie. Przed Austrją stol nowa próba: 
wojna wielka z Rosją, któréj Austrja nie 
uniknie, tak jak nie uniknęła wojny z Fran- 
cją i Prusami, 

. Rosja z tą samą wytrwałością, z jal 


ku morzu Adrjatyckiemu. Główną prze- 
szkodą w Europie na téj drodze dla Rosji 
jest Austrja, dlatego też prędzój czy pó: 
Źnićj zetknięcie się jest nieuniknione. —. 
Pionierzy moskiewscy dawno już robią 
przygotowania w Austrji.* 

„Przypuściwszy nawet — pisze Gotos— 
że wszystko to, co mówi ów korespon- 
dent, jest prawdą rzeczywistą, to wolno 
zdaje się zrobić zapytanie, jakiemi środ- 
kami Austrja jest w stanie przeszkodzić| 
ciążeniu Rosji do morza Adrjatyckiego? 
Jeżeli to prawda, to czyliż nie pomaga 
nam do uwieńczenia zamiarów pomyślnym 
skutkiem sama Austrja, która codzień bar- 
dziéj rozżarza nienawiść Słowian prze- 
ciwko sobie, i tym sposobem zmusza ich 
zwracać się ku Rosji i od nićj żądać 
pomocy ?* 

— [Golos o przyjaźni austr.-pru- 
skićj.] „Times z powodu odwiedzin Ber- 
lina przez arcyks. Karola Ludwika, wy- 
drukowat artykuł o stanie polityki eu- 
ropejskiéj, w którym dowodzi najprzód, 
że Austrja i Prusy są dziś w. stosunkach 
tak przyjaznych, jak jeszcze nigdy od dnia 
bitwy pod Lipskiem nie były. Times na 
potwierdzenie tego odwołuje się do sto- 
sunku obecnego Węgier do Austrji.* — 

Biorąc pod uwagę powyższy ustęp — 
Golos pisze. — „Jeżeli nie faktycznie to 
prowizorycznie, słowa Bismarka, że śro- 
dek ciężkości Austrji powa być w Pe- 


mieckiego w granicach Przedlitawji, po- 
czenia: aby Austrja była w stanie 


rompo akadejatie 

| „Postępowanie Madzi — 
mes — ztodziło traktat pragski 
swoim czasie zrobił z 
dzisiaj. Czyliż nie jest naturalną rzeczą, 
naród tak waleczny traktat ten uwa- 


mówi 


dla jego istnienia? Ani Francja, ani hr. 
Beust, zdaje się, nie zrozumieli tego jak- 
‘by należało. Ztąd to biorą początek 
manewra dyplomatyczne, które 7 


sobność lordowi Stanley do okazśnia swe- 
go taktu i stałości. Teraz wszystkie iluzje 
prysły, i czy podróżują arcyksiążęta, czy 
siedzą w domu, świat cały wierzyć powi- 
nien, żę Austrja i Prusy obecnie są wię- 


a duma Madziaréw 


KRAJ 2 niedzieli 13 lutego 1870: 


stkie władze Świata; w nich muszą być 
modlitwy, aby wrogi kościoła rzymsko- 
katolickiego zniknęli, aby heretycy i szy- 
zmatycy powrócili na jego łono; taki jest 
charakter rzymsko - katolickiego kościoła. 
Jeżeli kościół ten jest nietylko cierpia- 
nym, ale zatwierdzonym w państwie, to 
pogodzić się także trzeba i z istnieniem. 
książek do nabożeństwa, zawierających 
czysto rzymsko-katolickie poglądy. Głu- 
potą byłoby fałszować te książki, tłóma- 
cząc je na język rossyjski.“ è 
Powodem najgłówniejszym do tego kon- 
serwatyzmu Katkowa — jak sam się wy- 
raża — jest tu obawa, aby katolicy stra- 
ciwszy zaufanie do książek moskiewskich 
nie starali się drogą kontrabandy spro- 
wadzać takowych z zagranicy, drukowa- 
nych po polsku, a w zagranicznych książ- 
kach Katkow upatruje bardzo szkodliwe 
dla Rossji znaczenie polityczne, „bo w 
nich — jak utrzymuje — w miejsce mo- 
dlitwy za cara, koniecznie byłaby modli- 
twa za coś innego (boi się napisać, za 
co), a oprócz tego i wiele innych modlitw, 
mających nie kościelny, ale polityczny 
charakter.“ W końcu powiada: „lepićj 


ży-| Zbyt 
stawić | nojb 
opór elementowi słowiańskiemu nad Dn, 2 
| Mich opisujących tamtejsze z 
ri Ti-|dziwne jak ważne. Z ostatnich listów wyj- 
Węgier to, czóm sg} CI 


del 


nie naznaczone zostało na d. 7 lutego, |litycznego znaczenia, nawet republikanie 


zatóm wkrótce dzienniki moskiewskie do-|oburzają się na tę ciągłą ślepą agitację. 


niosą o decyzji ostatecznéj. 

Moskwa. [Fałszowanie ksiąg ko- 
ścielnych i Katkow]. Okazało się, że 
książki drukowane dla katolików i lute- 
ranów po moskiewsku, były fałszowane 
przez urzędowych tłómaczów, w celu zbli- 
żenia tych wyznań do prawosławia. Miej- 
sea, w których była mowa o różnicy ka- 
tolicyzmu lub luteranizmu od prawosła- 
wia, zamieniono na inne dowodzące, że 
wyznania te niczóm 'nie różnią się od sie- 
bie. W kościele luterańskim w Moskwie, 
którego pastor Mozyng odprawia już da- 
wno nabożeństwo po moskiewsku, w miej- 


sce niby psalmów luterańskich, wprowa- 


dzono książkę także z psalmami i — jak 
Gołos dowodzi — luterańskimi, ale z. ty- 
tułem: „Podarek dla chrześćjan prawo- 
sławnych.“ 

Katkow (!) występuje przeciwko temu 
z obawy, aby nadużycia podobne nie wy- 
wołały oburzenia 
katolików. 

„Hymny luterańskie — pisze on — prze- 
tłómaczone na język rossyjski, mogły być 
uznane przez cenzurę duchowną jako 
wiersze napisane dla prawosławnych. Ale 
książki do nabożeństwa dla rzymsko -ka- 
tolików, to zupełnie co innego. — W nich 
nie może być pominiętym pogląd na re- 
ligję raymsko-katolicka, jako. ną jedyną 


ciąży w Azji ku odnodze Arabskićj, Esos religję, przed którą klęknąć powinny wsży- 


woale nie drukować książek dla rzymsko- 
kątolików po moskiewsku, aniżeli druko- 
wąć takowe fałszowane i to w celu wpro- 
wadzenia języka rossyjskiego do obrzę- 
dów rzymsko - katolickich, jako narzędzia 
służącego do zamiany katolicyzmu na pra- 


4 


wósławie. g 


zajšcia. więcćj 


| [Po uwięzieniu Rocheforta] 
zamieściła Marsejlanka następujące oświad- 
czenie: „Wczoraj o 8%, wieczór areszto- 


sone 


za rzecz nadzwyczajnćj doniosłości |wano na rozkaz p. Olliviera,freprezentanta 


ludu, deputowanego pierwszego okręgu 
Sekwany, Henryka Rocheforta w chwili, 
ły miał. wejść do najętego 

lauki ma zebrania swoich wyborców. Are-: 


zgruchotane wystawą francuzkg, daly apo- sztowano go wśród jego wyborców, gdy sig: 


dawat na rozmowę z nimi—będąc. wierny 
swemu mandatowi aż do: końca. Nigdy 
krwawsza hańba na twarz ludu nie padła. 
Oto jest powrót drugiego. grudnia — tym- 
czasem jednak na wspólny rachunek z 


kszymi przyjaciółmi, niż kiedykolwiek być | ludźmi z ulicy Poitiers. (orleaniści). Aten- 


mogły od dnia bitwy pod Lipskiem. * 


tat dotyka tylko demokracją, która jedna 


Radzibyśmy byli, gdyby się Gołos pod|na wyłomie pozostała — ale demokracja 


tym względem nie mylił. 


z r.1854 była stronnictwem — wr. 1870 


— [Koléj przez Syberją|. Cen-|jest ona narodem, całym ludem. Jest to 


tralne stowarzyszenie kolei żelaznych 
Rossji odbywało od 3 b. m. posiedzenia 
w celu obradowania nad planem, wedłu 
którego ma być przeprowadzona. drog 
żelazna przez Sybir. — Zebranie było 
bardzo liczne. W liczbie wielu dygnita; 
rzy moskiewskich znajdowali się: preze 
komitetu głównego dróg żelaznych hr. 
Stragonow, były minister komunikacji | 

dowych i morskich inżynier-jenerał Miel 
nikow, poseł moskiewski w Pekinie i wich 
innych. Decyzja ostateczna co do kierun- 
ku drogi jeszcze nie stanęła; lecz o ilb 
sądzić można z opinji kilku mówców, któ- 
rzy tam głos zabierali, to kierunek potu- 
dniowy uznany został jak najbardziéj od- 
powiadający wymaganiom handlu i potrze- 
bom państwa. Trzecie i ostatnie posiedzę- 


panów i służyła do przytłumienia jęku tych 


nieszczęśliwych ofiar, poświęcających sig Sa- 
turnowi, aby był łaskaw dla dusz tych, któ- 
rzy zmarli. W. stosy wrzucano sprzęty i si- 
knie ozdobione złotem i srebrem, które po- 
tóm wyciągali z ognia Druidowie. Owo 
trwonienie bogactw zasadzało się na wie- 
rze w nieśmiertelność duszy. Ta wiara by- 
ła tak silną u Galów, że Druidowie w ra- 
zie potrzeby pozyczali u nich pieniądze z 
warunkiem. oddania ich na tamtym świecie. 
Po zawojowaniu Galji przez Rzymian, 
Druidowie i Bardowie przenieśli się do in- 
nych krajów i rozproszywszy sig, stracili 
dawne. znaczenie. | 
* Za panowania Augusta, który jak wia- 
domo, był miłośnikiem muzyki, założono 
w Lyon akademję nauk i sztuk pięknych, 
zwiększoną późnićj przez. Kaligule, w któ- 
rój szczególnie kwitnąć miała muzyka. Pod- 
dawano ją surowości praw akademickich, 
z których najtagodniejszém było wskazanie 
na karę cielesną autora .ośmielającego się 
przedstawić nędzny utwór. Nadto zmuszo- 
ny był całą pracę swoją zniszczyć, zliżu- 
jąc ją językiem. | 
Najświetniejsze czasy Trubadurów, 
Minnesingerów, Minstrelów przy- 
padają na wiek XI i XII. Były to wieki 
rycerskie, a z rycerstwem zawsze blizko 
spokrewniona miłość. Więc bohaterskie 
czyny rycerzy, tęsknota dziewic, żal za po- 
ległymi lub radość przy powitaniu wraca- 
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jących z wyprawy bobaterów składają treść! 


wiecéj jak obraza, jest to prowokacja. 
Współpracownicy, przyjacicle polityczni 
Rocheforta! Nie przestaniemy trzymać sil- 
nie i wysoko sztandaru, ktory on z nami 
trzymał i który znowu podejmie z rąk na- 
szych, jeśliby nam go wyrwać miano. Jest 
to sztandar socjalućj demokracji, nieprze- 
jednanćj rewindykacji. Jest to sztandar 
ludu, doprowadzi on nas do zwycięztwa 
w dniu, kiedy lud tego zechce.* Podpisano: 
Arnould, Razive, Boursin, Casse, Collot, 
Dereure, Dubuc, Enne, Fonviele (dwóch), 
Grousset, Habeneck, Humbert, Milliere, 
Russant, Raul, Rigault, Barbin, Verdure. 
Wypisatem wam wszystkie nazwiska, bo 
trzeba się z niemi osłuchać, nie są to lu- 
dzie polityczni, ale ajenci rewolucyjni. 
Zaburzenia po uwięzieniu nie mają po- 


pieśni światowych. Były to wieki w których 
po raz drugi od upadku Rzymu zmienić 
się miała postać Europy, wieki , Normą- 
nów, wieki budzących się do życia odrę- 
bnych narodowych mocarstw na zwali- 
skach cesarstwa Karola W. chcącego za 
przykładem Aleksandra Macedońskiego i 
Cezara założyć uniwersalną monarchję. 

W Europie caléj rozpoczyna się od da- 
wna niewidziany ruch. Północne ludy kru- 
szą Więzy na nowo ukute przez cesarzów 
byzantyńskich, niemieckich i królów fran- 
cuzkich. Waleczny Tankred nad śród- 
ziemnem morzem utwierdza swoje pano- 
wanie. Miasta Genua, Lucca, Pisa, Milano, 
Pavia, ogłaszają się jako odrębne republiki. 
Kastylański rycerz Rodrigo Dias zwany 
Cid odznacza się zwycięztwami 1 nadzwy- 
czajną odwagą. Książe Normandji Wilhelm 
Zdobywca w bitwie pod, Hastings zape- 
wnia zwycięztwem panowanie nad Anglją. 
Na stolicy. apostolskićj jawi się wielki pa- 
sterz, mąż niezłomnój woli i głębokiego 
rozumu Grzegórz Vilmy Hildebrand, 
który żelazną ręką bierze w karby ocię- 
żałe, leniwe i ciemne duchowieństwo, który 
bosego i drzgcego z zimna cesarza Niem- 
ców trzy dni pod bramą trzyma na mrozie. 
Ruch umysłowy zaczyna się budzić. pośród 
scholastyków, między którymi najznakomit- 
sze zajmują miejsce Anzelm arcybiskup 
Kanterburyjski i Roscelinus kano- 
nik z Compiegne. Nakoniec nieznany 


, zwłaszcza ze strony|gzęnie 


lokału Marsej- | prezentantów 


mnich — pustelnik Piotr porusza łumyldzinne nazwiska (1097 roku). io (| 


Giełda nie przestraszyła się wcale, 
zwłaszcza, gdy zobaczono, że się wcale 
na rewolucję nie zanosi, że to dopiero 
przygotowania. Przeprowadzenie konstytu- 
cyjnéj wolności uratuje może jeszcze ce- 
sarstwo. — W każdym razie jednak era 
ta spóźniła się przynajmnićj o kilka lat, 
tak, że dzisiaj rząd musi się liczyć już 
nietylko z nieprzyjaciołmi cesarstwa, ale 
zZ de: systemem socjalnego wy- 
wrotu 


“oo... 


Włochy. 


Rzym 3 lutego. . 

[De officia episcoporum — mowa ks. 
Darboy— ks. Dupanloup — de eccle- 
sia—de romano pontifice — odrzucenie 
adresu mniejszości—upokorzenie 
patrjarchy chaldejskiego — fakt 
na Campo Marzo—obawa o wysa- 
auli w powietrze— święto 
Matki Boskićj Gromnicznéj]. W cza- 
sie dyskusji nad projektem dekretu de of- 
ficio episcoporum, przemówił arcybiskup 
paryzki Darboy z takim zapałem, że go 
kardynał Luca aż trzy razy wzywał do 
porządku—koledzy zaś niezawiśli i w cza- 
sie mówienia i po ukończeniu obsypali o- 
klaskami.. Mówił, jak, człowiek ,ze- świata 
nie z klasztoru, ale ster trzymające stron- 
nictwo, gardzi radami $wiatowców,. podej- 
rzywając je zawsze o liberalizm. “>. 
Msr. Dupanloup zapisał się z mową na 21: 
styez., lecz przeciwnicy jego używali wszel- 
kich środków do odciągnięcia go od tego 
zamiaru i nie udawania się na posiedzenie, 
które pomimo to -było najliczniejsze ze 
wszystkich. Dwóch mówiących przed nim 
Włochów i jeden hiszpański biskup, nie 
zwrócili wćale na się uwagi. Biskup‘ orle- 
ański prosił legata: de, Angelis o pozwole- 
mie mówienia z, krzesła przewodniczącego, 
aby być zrozumianym, Wśród powszechnéj 
uwagi okazał on, że wzięty pod dyskusję 
projekt dekretu, osłabiłby powagę bisku- 
pią na korzyść papiezkiéj; ganit lekko- 


1}mysing rozrzutnos6 kurji w  rozdawaniu 


tytułów i godności kapłanom bez zaradze- 
nia się biskupów, którzy ich przecież le- 
piéj znają. „Przywileje przywiązane do ty- 
tułów, czyniły ich często nieznośnymi. Sto: 
lica apostolska /przywłaszczą sobie zresztą 
wiele takich prerogatyw, które do nićj nie 
należały.. Kardynałowie są prawdziwym: i: 
prawnym senatem papieża, ale senat ten 
ustępować musi stronnictwo, które opano- 
wało kościół, i jest na drodze. doprówa- 


J dzenia go nad brzeg przepaści.“ 


Z ostatnich projektów dekretowych dorę- 
czonych biskupom do studjowania a zatytuło- 
wanych: de ecclesia i de romano pontifice, osta- 
tni niezawodnie nie mało wywoła sprzeczek, 
odnosi się bowiem także i do Swieckié) 
władzy papieża. Dołączonym też jest do 


paryz- | ża co: do /proklamowania dogmatu hieo-. 


fakt 31 stycznia, Papież 
dynatom Rauscherowi. i. 
że nie przyjmie adresu 137 bi 


mylności, tego przekonać -powinien: świeży 
iskupów, re-. 
prezentantów 80 miljonów katolików, adres 
proszący o zaniechanie proklamacji dogma- 
tu nieemylności. Krok to stanowczy. Pa- 


co się robi z listem natretnym, który się 
oknem wyrzuca. Przepadły nadzieje wszel- 
kiéj łagodności. Ta wzgarda opinji tak do- 
stojnych książąt kościoła tém jest godniej- 
szą uwagi, że akt ich niespełniony został 
lekkomyślnie, ale po długićj rozwadze i na- 
radach. Rozpoczęta walka musi się więc 
dokonać. l 

Zajście z biskupem chaldejskim w Wa- 
tykanie, o któróm wam pisałem, pociągnę- 
ło za sobą jeszcze dalsze skutki. Nie do- 
syć, że mu przedłożono alternatywę złoże- 
nia biskupstwa lub zrzeczenia się jego przy- 
wilejów, ale zniewolono go natychmiast do 
wykonania praktycznego téj teorji, którą 
musiał podpisać. Dnia 30 stycznia w mało 
odwiedzanym kościele Benedyktynów, ka- 
zano mu wyświęcać dwóch biskupów, któ- 
rych mu papież podsunął w Watykanie, 
korzystając ze swojego nowego prawa. Pa- 
pież i kardynał : Barnabo -zacierają ręce, bo 
przełamali dawne prawo i utorowali drogę 


na wyprawę do Palestyny, na wojnę krzy- 
żową. „Bóg tak chcel* wołają długą nie- 
wolą uciemiężone: ludy i na głos biednego, 
cichego mnicha powstają miljony!... Nie 
masz w dziejach !udzkości pigkniejszéj, 
wznioślejszćj epoki, jak ta wspaniała chwilą, 
kiedy ludzkość tylowiekową, niedolą i cie- 
mnotą przygnębiona, powstała jak jeden 
mąż, aby upominać się o wolność szukając 
sprawiędliwości u grobu Zbawiciela. - -' 

Ta chwila święta czystością celu, ta 
chwila, gdy ludzkość poczuła godność swoją, 
prawo do samodzielnego bytu, gdy jednostki 
uczuły w sobie siłę i wartość osobistą; 
indywidualność, gdy narody tém samém za- 
częły przychodzić do zeznawania, iż. tworzą 
oddzielne, wielkie rodziny, połączone z sobą 
nie miecza siłą, lecz chrześcjańskim bra - 
terstwa węzłem, ta chwila, mówię, była 
zapowiedzią., wielkićj , przyszłości, . począt- 
kiem. walki wiekowéj, długićj, walki, która 
do dziś nie ustała, a zarazem niewyczer- 
pang skarbnicą natchnienia. - 


Do téj epoki właśnie: odnosi sig pojawie-}, 


nie się Trubadurów, piewców południowej 
Francji, Wtedy to we wszystkich krajach 
zjawiają się narodowi Spiewacy — wieszeze 
Jest to prawdziwy początek muzyki zwanćj 
romantyczną od romansów śpiewanych 
przez, Trubadurów. | tat: ind 
W tym samym czasie, jako oznaka 050- 
bistych. zasług iindywidualności, 
pojawiły się, po raz pierwszy herby i ro» 


stronnictwa nieomylności i z téj strony na- 
reszcie, z którćj się jeszcze niezawisłością 
najbardzićj cieszono. Soe ae 


OZkaz 


cały kościół w takiéj mierze i z taką po- 
wagą, jakićj jeszcze dotąd nie znano. W 
tym małym kościółku na Campo Marso 
odbył się w dniu 30 stycz. pogrzeb prze- 
starego spółeczeństwa chrześcjańskiego i 
nowe zaczęły się rządy: 
papieża z Jezuitami. Ä 


papieża rozciąga się dziś na 


społeczeństwa 


Wiadomości z literatury 1 sztuki. 


| (um) © drogach ducha, napisał August Cie- 


szkowski, (Przedruk z roczników towarzystwa 


przyjaciół nauk poznańskiego). Poznań 1869. iaei 


Filozofja należy, u nas do: przeszłości, czasy, w” 


których się nią zajmowano, gdzie przeważną w li- 
teraturze i nawet w życiu odgrywała role; prze- 
minęły już od paru dziesiątek lat; polityka i bel- | 
letrystyka z jednéj strony, zmysł praktyczny ire- | 
alności z drugićj, zajęły miejsce rozumowania i 
zatapiania sig w sferach idealnych. A jednakże 

nie ma w tém słuszności, a raczćj pozorna obo- 


jętność i ignorowanie filozofji nie jest prawdą, > 


lecz łudzeńiem siebie samego do pewnego sto- 
pnia, Bo wszakże czegokolwiek się człowiek tknie, 
co zamierzy i co działa, choćby w kierunku jak 
najwiecéj ziemskim i materjalnym, na dnie jego 
działania leży zawsze myśl i ona jest! pierwszą 


pobudką jego kroków, a bezwiednie i mimowoli 
częstokroć ostatnim jego celem. Wszystko bowiem, . 


co jest rozumne, choć różnemi drogami dąży, o- — 


statecznie schodzi się u jednéj miety, przy którój 
człowiek składa owoce pracy swojego ducha. Prak- 
tycznie zatóm, w czynie jeźliby kto cliciał talk po- 


wiedzieć, filozofuje i dzisiejsze pokolenie, podo- | / 


bnie jak cála ludzkość od początku swego istnie- 
nia, i ta tylko widoczna w niém jest różnica, że 
nie oddaje się z upodobaniem teoretycznemu fi- 


lozofowaniu, że ma pewien wstręt i czuje lekce- . 


Mob 


$ 


stał właśnie dla zbicia tego przesądu i uprzedze- " 


dzenia z jednéj strony, a z drugićj przeciw ab- 


strakcji i absolutyzmowi filozofji niemieckiej, któ? 
ra istnienie tego przesądu usprawiedliwia, 


naszćj literatury tak ze względu na treść jak i 
formę, jest wykazanie, że wszystkie czynności i 
dziaania czyli „drogi ducha“ ostatecznie schodzą | 
się u jednego celu, którym jest życie spółeczne 


narodów. Wszelka praca ludzka, która wymaga . 


współdziałania umysłu, czyli polem jest ,prze- . 


myst, handel, sztuka albo dmiejętność, owoce gwo- 


l 


Główną myślą téj pracy, nie wielkićj rozmia- fs 
rami, a mimo to bedacéj cennym nabytkiem dla 


je składa zawsze na tym wspólnym ołtarzu, Dla-  . 


tego żadna z. nich nie powinna przywłaszczać ào- . 


bie „pierwszeństwa ani szczególnych zaszczytów, ) 


a tómbardzićj nie powinny się za wrogie inie- 
przyjazne sobie uważać, . Grzechem z ich 'strony ` 


t 


byłoby również, gdyby je uniosła płocha chęć szu- | 


=) | 
y 


Pierwiastek. romantyzmu. leży zatem w. 


chrześcjaństwie, w owóm nieprzebranem 
źródle prawdziwéj wolności człowieka, . w 
owym wiecznie młodym środku odmładnia- 
nia, idealizowania natury człowieczćj, w tym 
najczyściejszym bodácu, do wyższego polotu. . 
I nie lękam się nazwać klasycyzmu (nie 
mając bynajmnićj w myśli. przyniesienia mu 
przez to ujmy) rozwojem, tradycji staroży” 
tnój, dalszym ciągiem więzów krępujących 
ducha prawidłami, a -więc płodem mieszczą- 
cym w sobie pierwiastek pogański, 0C2y- 
szczony przez chrystjanizm; Jakoż widzimy, 


ski uważany, być: może, jako protoplasta. 


chę pod tchnieniem monotheizmn, lecz nie 


sycznój. u. 


914 plisbon KO 


zostało przeż F.J. Fróhlicha w szacowném cho- 


(Dalszy ciąg nastąpi. «© o) 


f 


przebiegając rodowód muzyki, iżhyma chiń-!; 


hymnu hebrajskiego: *),.. „Hymny: 1. psalmy, 
hebrajskie przybrały , wprawdzie. nową Cez: 


były, wolne od wpływów. muzyki. egipskićj . 
i greckićj. . Następnie przeszły do. kościoła, 
chrześcjańskiego ; a muzyka kościelna chrze- : 
ścjańska. jest. „pierwowzorem , múzyki, kla: . 


| *) To pokrewieństwo gruntownie dowiedzionęm ` 


ciaż w zawiłóm dziele: Beiträge zur Geschichte der ` 
Musik der alt. und neuer Zeit. Würzburg. 18680. 8, 
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|. kania w sobie samych ostatecznego celu, zamiast 
służenia wspólnćj sprawie; ażeby były „nauką dla 
|| nauki,“ „sztuką dla sztuki,“ jak chce niemiecka 
> filozofja, albo przemysłem dla chwilowego zysku, 
jak chce realna dążność naszego wieku, Żadna z 
; tych prac ducha nie powinna usamowalniać sig 
ze szkodą ogólnego dobra, bo przez współdziała- 
nie, przez podporządkowanie się pod cel wyższy, 
nie tracą one bytajmnićj swego znaczenia, lecz 
3 owszem stają wyżćj w godności i zasłudze, z bez- 
pozytecznéj i martwéj abstrakcji stając się jedną 
z dźwigni uszlachetnienia spółeczeństwa i przy- 
prowadzenia go do prawdziwój wolności. Ztąd 
także i filozofji jest przeznaczeniem nie zatapiać 
się w abstrakcyjnym absolucie, ale przeprowa- 
- deat awoje zasady w życie i ręka w rękę 166 z 
© innymi pracownikami na polu spéteceném. 
Książka ta mapisana jest tak pięknie, z taką 
(powagą i wspźniałością stylu, że umysłowi nie- 
tylko pożytek, ale i prawdziwą roikosz przyniesé 
mode. 
‘Jan Mazepa, tragedja w 5 odsłonach, napisał 
|| Witold Bogdanko. Poznań, nakładem autora 1870. 
x» Niebezpiecznie jest dotykać w poezji pewnych 
. przedmiotów, mianowicie tych, które jaz przedtém 
byly tematem genjalnych utworów. Ten sam epi- 
‘zod z życia sławnego hetmana kozackiego, z któ- 
rego zrobił tragedja p. Bogdanko, natchnął nie- 
gdyś Byrona i Słowackiego. Przy „Mazepie* Sto- 
wackiego „Jan Mazepa“ p. Bogdanka blednie i 
maleje do mikroskopicznych rozmiarów. Pewnéj 
| gdolnogei pisarskiéj nie można autorowi odmówić, 
` | ale praca jego jako dramat nie posiada gatunko- 
wych swoich przymiotów. . Charakterów w ogóle 
brakuje temu utworowi, sceny rozwlekłe i gada- 
liwe, budowa niewywołująca bynajmnićj sceni- 
 canych efektów. Dramaturgja oprócz natchnienia 
i poezji wymaga techniki, którą się tylko pracą i 
studjami nabywa. « ae SU 
Dziennik literacki nr. 5 zawiera: Pani kaszte- 
lanowa trocka, pamiętnik Berlicza Basa. —Austrja 
w obed trzeciego rozbioru Polski, p. dra Ks. Li- 
skego (c. d:).Hazardy, powieść współczesna przez 
Wład. Łozińskiego (c. d.). — U. Taine, o sztuce 
greckiéj. —Niebieskie okulary; nowella F. W.Nach- 
laendera (c. d).— Przewodnik. RER 
| Klesy z dnia $ latego zawierają: Zemsta, wiersz 
Mirona.— Uskoki, powieść historyczna, T. T. Jeża. 
— Korespondencje z Drezna, Wiednia i Krakowa. 
— ~ Tajemnica Ondyny, opowiadanie Gabrjeli Pu- 
|. zyniny (c. d.). — Romeo i Julja. Prelekcja pu- 
` bliczna T. H. Lewostama prof. warszawskiego unì- 
wersytetu — Wanda, komedyjka w 3-ch aktach, na- 
- pisała Zofja Melerowa (dok.). — Pomnik Andrzeja 
* Boboli, — Wniebowzięcie Matki Boskiéj, kopja 
z obrazu Domenichina przez A. L. — Sala tańcu 
| | przy ulicy Waliców w Warszawie.—Willa nad Re- 
nem, romans Bertholda Auerbacha, przekład Jó- 
zefa Prackiego (c.-d.). s — Rozbitki na wyspach 
, Auckland, p, E. Raynal, przekład z francuzkiego 
(e, d.). — Przegląd polityczny. Laa 
Przegląd lekarski nr. 6 zawiera: Kluczenko: 
Wiadomość o wodanie chloralu. — Rudolf Janota: 
Kilka uwag tyczących się leczenia ran czystym 
wyskokiem (dok.).— Wyciągi 2 pism lekarskich. — 
. Sprawozdanie z posiedzeń towarzystw przyrodni- 
ezo-lekarskich. — Listy o szkole lekarskićj wie- 
deńskiej, (c. d.) — Rozmaitości. 
rozmaitości. | 


Sk f En i węża „__ |jubiler6w, skonstatowano,i że) wszystkie pudełka 
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“Teatre — W sobotę dnia 12 lutego poraz pier- 
wszy .„Dziedzictwo* czyli „Kamień probierczy,“ 
komedja w 5-ciu aktach z francuzkiego pp. Emila 
Augier i Juljusza Sandeau. Osoby: baron de Berg- 
hausen p. Wolski, margrabina de Rosenfeld pani 
Wolska, Berta jéj córka panna. Bendówna, Fran. 
Wagner p. Zadnowski syn, Fryderyka Wagner 
jego kuzynka pani Parżnicka, Szpiegel p. Benda, 
Gotlieb notarjusz p. Siedlecki, Szturm. intendent 
p. Zródelski, lokaj margrabiny p. Nowakowski, 
Briefträger: p. Batorski, , Scena w Bawarji. 


rami wszedł do redutowéj sali. Skoro go spo- 
strzeżono, natychmiast facet jeden przebiera się 
za niedźwiedzia i z wyciągniętemi pazurami zbliża 
się rycząc do niego. Oficer wymija, usuwa się i 
wśród śmiechu i oklasków publiki chroni się do 
bufetu. Po chwili wyszedł ztamtąd, chcąc zape- 
wnie wyjść ze sali; wtedy niedźwiedź chwyta go, 
obejmuje, ściska w najwigkszém uniesieniu rycząc 
i bratem go awoim, nazywając tańcuje z nim, 
a wkońcu, gdy byli już blisko drzwi wychodo- 
wych... wypchnął go za drzwi, przy grzmocie okla- 
sków lóż, galerji i masek. Gdyby częścićj Mo- 
skale przychodzili na reduty lwowskie, to miałyby 
więcćj życia; bez Moskali są nudne... 

Szczególne wypadki śmierci.—Dnia 27 z. m. 
Mikołaj Krawczyszyn z Wahkowic w pow. rude- 
ckim, pojechał swoim zaprzęgiem na targ do Sam- 
bora i nie powrócił do domu. Szukano go kilka 
dni bezakutecznie i dopiero dnia 2 b. m. znale- 
ziono go zmarzniętego wraz z parokonnym za- 
przęgiem w rzece Strwiąż pod Pienianinami. 

W skutek nadzwyczajnych mrozów ponieśli 
śmierć przez zmarznięcie: dnia 5 b. m. Hryń Iwa- 
nus, a dnia 6 b. m. Wincenty Waligóra, wyrobnicy 
z Bohorodczan, a w Śniatynie także dnia 6 b. m. 
Michał Łazarenko włościanin, którego z szynku 
pijanego wypędzono. — W Rozworzanach w pow. 
przemyślańskim, dwie kobiety Barbara i Anastazja 
Broczyszynowe, zmarły skutkiem zagorzenia w no- 
cy zdnia 6 na 7 b. m. 

Wykaz aresztowanych we Lwowie. — Po- 
licja lwowska; uwięziła w miesiącu styczniu b. r. 
526 osób. Z tych oddano sądom 108, policja jako. 
sąd ukarała 49, we własnym zakresie działania 
369, Szupasem wydalono 114 osób, do magistratu 
oddano 28 osób dla zatrudnienia ich pracą, a 3 
dla sprawdzenia ich należności do gminy. Do 
szpitala oddano 19 nierządnic i b:trędowatych. 

` Fotografje więżniów.—Jak się dowiadujemy, 

ministerstwo sprawiedliwości poleciło sporządzić 
fotografje najsłynniejszych więźniów lwowskiego 
zakładu karnego u Brygidek, każdego w 6-ciu 
egzemplarzach. Fotografowanie to juź się rozpo- 
częło. Album to będzie bardzo ciekawe. Policja 
lwowska od pewnego czasu zbiera także fotografje 
słynniejszych złodziei i ma już bogate album po 
większćj części żydków, które już nieraz bardzo 
się przydało przy ściganiu winnych, 

Pożar. — Dnia 24 z. m. w Michalczowy w pow. 
nowosandeckim zgorzała stodoła włościańska ze 
zbożem, jak sądzą podpalona,. szkoda wynosi 
1000. złr. Wg a 

Na kon. — Minister Giskra uczy się jeździć 
konno. Trzy razy wtydzień odbywa się nauka 
w cesarskićj ujeżdżalni zimowéj i na koniach ce- 
¡sarskich za pozwoleniem wielkiego koniuszego 
dworu. Lekcje odbywają się w godzinach przed- 
obiednich, a córka p. Giskry ćwiczy się w jęździe 


matki. Ciekawa rzecz, czy pan minister „mocno 
siedzi na siodle?!“ 

Klejnoty korony hiszpanskiej. — W Ma- 
drycie zarządzone śledztwo wykazało dotąd: 

W dniu powstania wrześniowego, komisja. zto- 
żona z 3-ch notarjuszów, w obecności urzędników 
detroniżowanćj dynastji, którzy jeszcze w Alkazar 
przebywali, spisała inwentarz wszystkich rucho-. 
mości znajdujących się w pałacu. Spisawazy in- 
wentarz wszystkich klejnotów koronnych, przy- 


tycznój, 4) areometru ze skalą, c) areometrów 
z wagami. Ważniejsze zjawiska pływania cial 
w różnych cieczach. *— Od godz. 5—6 p. Walery 
Rzewuski: „Wykład ostatni o fotografji a mia- 
/ nowicie: Na czóm zależy dobroć fotografji, wpływ 
. kolorów przy fotógrafowańiu, ‘a’ ztąd niektóre 
banki praktyczne. Stereoskop, obrazy mikrosko- 
piczne. Obrazy naturalnćj wielkości, doświadcze- 
nia przy świetle Drumonda i magnezjowém,* — 
. Wstęp bezpłatny dla słuchaczy obojga płci. 
~ Klinika położnicza krakowska w początku 
stycznia r, b. otwatta, otrzymała w dniu wczoraj- 
Rzym znakomity chrzest naukowy. Około bowiem 
godz. 10 wieczór odbyła się tam operacja cięcia 
cesarskiego na żywój z pomyślnym skutkiem 
dla dżiecka i matki. Przypadki tego rodzaju sa 
tak rzadkie, że cięcie cesarskie na żywój wyko- 
_ mano w olbrzymićj. klinice - wiedeńskićj jeden raz 
w roku 1857, a drugi raz dopiero w r. 1865, w kli. 
nice, która rocznie do 6,000 porodów obejmuje, 
 eo'obliczając wypada jedno cięcie cesarskie na 
40,000 porodów. 
s Caly zakład położniczy znajduje się w stanie 
|. wyjątkowym; dla uzyskania potrzebnego spokoju 
dla położnicy zamknięto nawet wchód główny do 
` tegoż i wszystko porusza się na palcach. Dzień 
i hoc czuwają przy nićj jedna akuszerka i jeden 
uczeń medycyny praktycznćj, a lekarze zakładowi 
otaczają ję wszelką troskliwością.* 
Bal na Teatr w Poznaniu odbedzie się, jak 
sig dowiadujemy, w ostatni poniedziałek. Zajmuje 
się tóm komitet pod przewodnictwem dra Dietla. 
_ o> Bal u prezydenta, z powodu, że 19go przy- 
- pada smutna rocznica, ma 'być odłożony na tłusty 


„Sobory,* szkic historyczny przez W. B. K., 
osobna odbitka z Kraju, str. 48, jest do nabycia 
w administracji Kraju egzemplarz, po 20 centów, 
Aw księgarniach 25 c. — 
C O, 


Sprawy sądowe. 


Proces Dziennika Lwowskiego. 


We środę odbyła się ostateczna rozpra- 
wa przed sądem przysięgłych przeciw Ka- 
rolowi Gromanowi o wykroczenie przeciw 
$. 300 ust. kar. podburzania i wzniecania 
wzgardy przeciw sejmowi krajowemu i wię- 
kszości sejmowćj, artykułem Dziennika 
lwowskiego z dnia 22 września 1869, w 
którym autor występuje nader energicznie 
przeciw frakcji szlacheckićj, która niedopu- 
Scita wniosku Smolki do komisji. Autor 
zarzuca. szlachetczyZnie interes kastowy, 
bezczelność, spiskowanie z wrogiem itd., 
i oświadcza że-rząd nam nieprzyjazny nie- 


GR) czwartek. (ZA RAN ‚. [uwzględni życzeń kraju, skoro obaczy w 
| A. ee obszerne.pismo z którego wyj-|jaki to ‘sposób takowe | popiera frakcja 


szlachecka, zdradzająca rzeczywiste intere- 
sa kraju. Na podstawie tych zarzutów pro- 
kuratorja oskarża Karola Gromana, re- 
daktora Dzien. lwows. o podburzanie do 
wzgardy przeciw sejmowi kraj. 
Obżałowany również jak i obrońca dr. 
Czemeryński bronili artykuł powyższy 
tem, że najpierw autor nie zamyślał wy- 
stępować przeciw sejmowi jako całości, lecz 
tylko przeciw jednemu stronnictwu, prze- 
ciw większości, którą’ dla zrozumienia bliż- 
Szego’ przezwał szlachetczyzng. Zarzuty od- 
noszące sig do téj kasty są udowodnione 
historją, która wykazuje jak wielce szlachta 
przyczyniła się do rozbioru Polski kon- 
szachtując z jej wrogami. 
ten napisany był pod wrażeniem posiedzeń, 


9 Pokątni pisarze, —Podaliśmy w dsiénniku na. 
/_ szym wiadomość, iż sąd wyższy krakowski. zniósł 
| uchwałę tutejszego sądu krajowego 'zatwierdzającą 
_ listę pisarzy pokątnych ułożoną na podstawie 
, wskazówek izby adwokackiéj i dyrekcji policji, — 
«uwagi, Ze tego tylko za pisarza pokątnego he 
czytać należy, kto na zasadzie przeprowadzonego 
 prźeciw niemu postępowania sądowego za takiego 
/ uxDADYM został, Obócnie dochodzi nas: wiado..| 
,mość, iż sąd najwyżązy wiedeński uchylił" uchwałę 
| tg Sądu wyższego i zatwierdził rzeczoną listę, — 
| powodu, iż nie jest potrzebnóm orzeczenie są- 
| dowe do umieszczenia kogoś na liście pisarzy 
BEM pokątnych, albowiem w téj mierze dostatecznóm 
jest, gdy ktoś ma reputację pisarza. pokątnego. 
. Sad najwższy zabronił jednak wywieszania listy 
(pisarzy pokątnych na widok publiczny, ażeby 
| który z nich nie został narażonym na „nieuspra- 
wiedliwioną tobmowę* “(ungerechifertigte Verun- |dozwala się tłumaczyć rząd, sejm przyj- 
glimpfung). im: muje do komisji szkodliwy nawet wniosek 
*ę* © awanturze na reducie piszą nam no! Wolnego, a takiej doniosłości wniosku 


stkich bezstronnych; złodziejom bowiem 


Lwowa: „Jakiś oficer roseyjski obwieszony orde- [jak Smolki nieprzypuszcza ze zaciętości 


konnćj co drugi dzień po południu w obecności |. 


| czem prócz wymienionych: onób było jeszcze 3-ch| 


Zresztą artykuł | 


które obudziły najżywsze oburzenie u wszy- | 


- KRAJ z niedzieli 18 tatego 1870. 


stronniczój. Niedziw więc że organ stron- 
nictwa, które wniosek Smolki uważało za 
swój, odrzucenie tegoż przyjęło z tak głę- 
bokiem oburzeniem. 

Pan prokurator Danek głównie zatrzy- 
mał się nad obelżywemi słowy przeciw 
sejmowćj większości używanemi w powyż 
szym artykule, uważając większość a sejm 
za jedno. Tak p. prokurator jak i obrońca 
zwrócili się do sędziów przysięgłych, którzy 
przedstawiony im wypadek osądzić mają 
wedle: przekonania. Obżałowany zwrócił 
jeszcze uwagę sędziów na tę okoliczność, 
że był już kilkanaście razy sądzony lub 
przez prokuratorję pozwany, lecz dotąd 
zawsze skończyło się bezkarnie, co wyka- 
zuje, w jaki sposób rząd postępuje przeciw 
opozycji. — „Trzy rązy wytoczono 
mi — oświadcza obżałowany — proces 0 
zbrodnię stanu, na co jest ustano- 
wiona kara Śmierci a przecież do- 
tąd żyję i działam.* 

Po ukończonćj obradzie sąd przysięgłych 
odpowiedział na zapytanie postawione: 
„czy K. Groman winnym jest przestępstwa 
podniecania do wzgardy przeciw sejmowi* 
przecząco, w skutek czegosąd uznał obżało- 
wanego niewinnym. Dz. lw. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie komitetu towarzystwa gospo- 

darskiego galicyjskiego za rok 1869. 

(Ciąg dalszy.) > 

Nasienia inflandzkiego sprowadzono w r. £. 
z Rygi i. Szczecina beczek 16, czyli korey 15. 
Te rozdzielono wraz z instrukcją pomiędzy od- 
działy uprawą lnu się trudniące tudzież pomię- 
dzy. strony i gminy, które się o to wprost a 
komitetu zgłosiły. A jakkolwiek pora nie wszę- 
dzie sprzyjała, bo miejscami -grady, słoty i 
muszki zasiewy uszkodziły, rezultat wszakże 
uzyskany co do długości, mocy i piękności 
włókna, przechylił opinją ogółu na korzyść 
nasienia sprowadzonego tak dalece, iż: już 
przy sposobności powtórnego ` zamówienia 
zgłaszały się rozmaite strony, a nawet gminy 
aby im zaich własne pieniądze nasienia spro- 
wadzić. 

Zakupił też komitet maszynę do międlenia 

z fabryki Rottera i zarządził sporządzenie na- 
rzędzi ręcznych, według wskazówek instrukto- 
ra, a które, jak nam donosi czcigodny prze- 
wodniczący oddziału Rudensko-Grédeckiego , 
już i między ludem rozpowszechniać się po- 
czynają. MADERY, : 
Mając następnie udzieloną subwencję dru- 
ga (w kwocie 2000 złr.) przedłużył komitet 
ugodę z p. Watteyne na rok cały, którą. po- 
czątkowo zawarł był tylko na 3 miesiące. 

Rozpisał konkurs na stypendjum 1000 złr., 
w celu wysłania za granicę technika i gospo- 
darza zarazem, dla przyuczenia się udoskona- 
lonćj uprawy i wyprawy lnu i konopi w kra- 
jach z uprawy tychże roślin słynnych, tudzież 
dla zbadania warunków handlu i wymagalności 
przemysłu lnianego, słowem wszystkiego, coby. 
na podźwignienie téj produkcji gospodarskićj 
w kraju naszym i postawienie jéj na odpo- 
wiednim stanowisku wpłynać mogło. : 

Z pomiędzy 14 kompetentów wybrał ko- 
mitet: jako najodpowiedniejszego . p: Noskow- 
skiego, ktéry odbył już praktykę w Spachen! 
dorf, obecnie zaś znajduje się. w Belgji w 
Thisselt — zkąd ma się udać do Hainańt i 
Flandrji francuzkiej, a ewentualnie do Holandji. 
Ze względu wszakże na drogość życia i wy- 
sokosé ażja, podwyższył mu kómitet stypend- 
jum to o 200 złu. 

Nasienia -zamówił komitet za pięniądze sub- 
wencyjne w tym roku więcćj niż w przeszłym, 
bo beczek 25 z Rygii Pernawy. Oprócz tego 
sprowadził dwa cetn. Inu holenderskiego z o- 
kolie Rotterdarau. Dla stron zaś rozmaitych, *za 
ich własne pieniądze 34° beczek — razem 
przeto beczek 57 lnu inflandzkiego. Sama 
gmina gródecka zamówiła beczek 20. | 
- Fakt: ten, świadczący o budzącóm sie u nas 
zamiłowaniu do téj gałęzi produkcji gospo- 
darskiej, mogącćj przysporzyć krajowi miljony, 
ucieszył komitet tém bardziej, iż juz i w kół- 
kach przemysłowych poczyna się budzić ruch 
w tym kierunku, czego dowodem już istnie- 
jąca przędzalnia w Brodach. Gdy wszakże w 
w miarę wzrastania tej gałęzi i wydatki także 
rosnąć będą, widział się komitet spowodowa- 
nym do zażądania na rok bieżący dwakroć 
większćj subwencji, t. j. 4000 zł. — a odnośne 
podanie już odeszło. 

I. Subwencja na cele chowu bydła. 
(5100-+ 7200 = 1230 zł. w. a.) 

Mówić tu tylko będziemy o sumie 5100 zł. 
uzyskanój w r, 1868; gdyż cała subwencja 
z roku 1869 w sumie 7200 zł. pozostaje do- 
tąd nietkniętą i czeka decyzji sz. zgromadzenia. 

Z sumy tej (5100 zł.) przypadło na każdą 
z trzech stref tj. podolską, podgórską i stre- 
fe równin północnych, po 700 złr na kupno 
buhaj6w—a 1000 zł. na premia. 

Kupnem buhajów w strefie równin pólnoc- 
nych zajmował się sam komitet, w osobie 
delegowanego ad koc: profesora ¿Dublañskie- 
go p. Zygmunta Pańkowskiego. 
zakupiono 5 buhajów 


W strefie podolskićj zakupiono 7 buhajów 
a pozostałą od zakupna kwotę 22 zł. 41 ct, 
zwrócono komitetowi. 

Co do rozlokowania jednak wiadome są 
komitetowi dwie stacje tylko: w Mieczyszezo- 
wie (od. brzeżański), w Zabiñeach (od. hu- 
siatyński; reszta 5 stacji przypada na oddzia- 
ły: Tarnopolski, Buczacki, Horodeński, Stani- 
sławowski i Bóbrecki. 

Tenże ostatni uznał buhaja za niezdatnego 
i takowego zwrócił, a kwotę 80 zł. odebrał. 
Wezwano zatem tenże oddział, aby się sam 
zajął zakupnem za zwrócone pieniądze; a gdyby 
te nie starczyły, pozostawiono do jego dy- 
spozycji kwotę 20 złr. z pieniędzy przez ko- 
misję odesłanych. — 
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¡dnich powiatach pola okryte są dość grubą 


'wiony popyt ua naftę. Kupcy wiedeńscy zgłaszają 
Ie; ciągle i płacą nafte rafinowaną 41 do 45° 


W ogóle nie mógł komitet zastósować się 


ściśle do instrukcji ministerstwa, aby ‘buhaje 


lokować przeważnie po gminach gdyż gminy 
nie chciały brać buhajów, a niektóre (jak 
Wola Pełkińska) mimo deklaracji zrzucały się 
następnie. 

 QOddziałom dotyczącym przesłano, stósownie 
do życzenia ministerstwa, formularze do: pros 
wadzenia rejestrów skoku — jakotóż poruczono 
nadzór ‘nad buhajami. (C. d. n.) 


Ogloszenie. Reskryptem swoim z dnia 20 
października b. r. przeznaczyło c. k. minister- 
stwo rolnictwa kwotę 1000 alr. w. a. na 
premja na założenie wzorowo urządzonych 
gnojarń wraz ze zbiornikami na gno- 
j 6 wkę. 

Komitet towarzystwa gosp. galic. rozdzielił 
tę kwotę na 10 premjów po 100 złr. każde. 

Gospodarze, którzyby się o jednę z tych 
premji ubiegać chcieli, zechcą najdalej do 
końca, lutego 1870 r. przesłać do komitetu 
towarzystwa góspod. galic. za pośrednictwem 
dotyczących oddziałów swoich oświadczenie, 
iż gnojarnie podług jednego z wzorów przy 
okólniku dołączonych u siebie najdaléj do 
końca lipca 1870 urzadzg. 

Do uwzględnienia i osądzenia stósowności 
zbudowanych gnojarń wydełegowaną będzie 
lokalna, komisja a dopiero po oświadczeniu 
takuwej, iż gnojarnia odpowiednio do wyma- 


ganych warunków urządzoną zóstała, wypła- |: 


coną zostanie dotyczącemu gospodarzowi wy- 
znaczona premja. 
/Z rady komitetu towarzyst. gosp. galic. 


| «Lwów Unia 20 listopada 1869. 


Zastępca prezesa: Henryk Strzelecki. 
Sekretarz: J. Grelinger-Greliński. 


` Lwów, 8 lutego. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe: Gazety Lwowskiej) W tygodniu u- 
biegłym zimno dochodziło do 279 R.; W wscho- 


warstwą: śniegu, w zachodnich jednak śnieg 
nie jest dość obfity, skutkiem czego zasiewy 
tu i owdzie ucierpiały. Ceny frachtu na go- 
$cineach z powodu nadzwyczajnego zimna po- 
szły w górę. 

Ruch w handlu towarowym ucierpiał także 
z powodu silnych mrozów. Piwa i wina jako- 
téż innych płynów podlegających zamarznię- 
ciu bardzo mało dowieziono. Podobnież mniej- 
szonym był dowóz wszystkich towarów, których 
pakowanie zajmuje więcćj czasu, ponieważ 
robotnicy nie mogą zbyt długo pracować na 
mrozie: Przesyłki drzewa okrętowego i do wy- 
robów w całćj Galicji były bardzo małe, na- 
tomiast jednak korzystny w obecnćj porze 
dowóz zboża dość znaczny. Węgle z kopalni 
w okolicach Krakowa podrożały jak zwykle 
w ostrzejszćj zimie, dla braku zaś robotnika 
kopalnie te nie.dostarczają odpowiednićj ilości 
opału, na czém ludność uboższa cierpi. Utru- 
dniony z powodu zarazy na bydło wywóz jaj 
do Prus dozwolony znowu został jednak pod 
warunkiem prześyłania jaj w beczkach, w sieczce 
upakowanych. W Drohobyczy jest ciągle oży- 


o 16 do 16 złe. 50 c. Znaczniejszą ilość 
spirytusu wywieziono znowu z Czerniowiec do 
Wiednia. 

W handlu zbożowym na wszystkich, targo- 
wicach ciągła panuje stagnacja. Wywóz z Ga- 


dicji do Prus jest bardzo mały i w ogóle wy- 


wożą tylko zboże dawniej zakupione do od- 
stawy w tym miesigcu. Był chwilowo zna- 
czniejszy popyt» do: Wiednia na owies, ale 
ustał gdyż na targowicach węgierskich ceny 
spadły, We Lwowie odbyt tylko na konsumeje 
i dowóz. bardzo mały głownie z powodu nad- 
zwyczająych mrozów utrudniających wszelką 
pracę ludzką, Pomimo stagnacji na wszystkich 
targowicach europejskich ceny zboża w Ga- 
licj nie spadają, co jest niezawodnym zna- 
kiem, że zapasy już się 'wypróżniły. Loco 
Lwów płacono pszenicę 170 f. 8 złr. 10 c., 
żyto 160 f. 4 zir. 35 c, jęczmień 142 f. 4 
zir. 60 c, owies 100 f. 2 zir. 90 c. 

_ Na targowicach zamiejscowych były ceny 
następujące: Bochni:: pszenica 470 f. 
złr. 50 c., żyto 160 f. 5 złr. 80 c., jęczmień 
140 £.5 złr., owies 100 f. 3 złr. 40 c. Do- 
wóz mały, handel nie ożywiony. Tarnów: 
pszenica 170 f. 8 zlr. 85 e, żyto 160 f. 
5 ar. 40 e., jęczmień 158 f. 4złr. 45 c., o- 
wies 100 f. 5 złr. 30 c. Dla braku popytu 
handel nie ożywiony. Rzeszów: pszenica 
170 f. 8 złr. 50 c., żyto 160 f. 5 zir., ję- 
ezmieñ 140 f. 4 złr. 80 c., owies 100 f. 3 
złr. 80.0. Dowóz słaby tylko do młynów. 


a Jarosław: pszenica 170 f. 9 złe. 35 c. 


żyto 160 f. 4 złr. 70 e., jęczmień 140 f. 
4 ar. 20 c, owies 100 f. 2 alr. 80 c., kilka 
pomniejszych partji żyta wysłano do Prus, 
zrasztą nie ma popytu. głoczów: pszenica 
170 f. 7 alr. 20 c., żyto 160 f. 3 złr. 60c. 
jęczmień 138 f. 3 alr. 80 e., owies 100 f 
2 złr. 60 c. 

' Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w 


sztuk i zostały posłane do Oswiecima, Z tu- 
tejszćj targowicy oddano na koléj 150 wołów. 


Ceny targowe w miesiącu styczniu. 
Miejsce targu : 
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Stan kasy oszczędności w Tarnopolu. 
W miesiącu styczniu r. b. jako pierwszym 
tejże istnienia włożyło 82 stron 6265 złr. 6 
cent. a wyjęło 4 stron 460 złr. a zatóm stan 
wkładek wynosi z dniem 34 stycznia bieżą- 
cego roku 5805 alr. 1 cent. 


Zaraza na bydło. Do końcastycznia r. b. 
ustał księgosusz w łuczyńcach, powiatu ro- 


tygodniu ubiegłym koleją czerniowiecką 300 


chatyńskiego, w Orzechowcu powiatu skałac- 
kiego i w Dołhej, powiatu kałuskiego, wy- 
buchł zaś w Zarudeczkach, powiatu zbarazkiego 
i w doniach powiatu przemyślańskiego , gdzie 
440 sztuk bydła w 2 zagrodach padło 7, a 
3 wybito. Prócz tego 4 sztukę o zarazę po- 


dejrzaną zabito. 


Wiedeń;dnia 8 lutego. Na przedwezorajszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 1215, 
węgierskich 546 sztak, reszta z niemieckich 
prowincyj — razem 2.405 sztuk, Targ był 
bardzo zły. Placono za galicyjskie woły liche 
cetnar wagi po 29 złr. do 29 złr. 50. cent., 
lepsze 30 złr. do 30 złr. 50 ent., szczególnie 
dwie partje z galicyjskich, a jedna z węgier- 
skich sprzedane po 31 zir., to była cena naj- 
wyższa, jaką osiągnięto na dzisiejszém targu. 
To była właśnie przyczyna tak lichego targu. 
Ma jeszcze nadejść galicyjskich wołów 350 
sztuk, które jeszcze we środę 2 b. m. wis 
Czerniowcach ładowane były a dotychczas 
jeszćze nie nadeszły, dopiero spodziewane są 


na dzisiaj w. nocy, 80 sztuk wołów wegier- 
skich także nie nadeszło. We środę na targu 
stanie więc z wyż 400 wołów. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 10 lutego. Skonfiskowano dzien- 
niki Slovan i Svoboda. 

Peszt 10 lutego. (Posiedzenie izby niż- 
szój.) Sześć pierwszych rozdziałów preli- 
minarza dla ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych przyjęto. Wydział narodowościowy 
proponuje wykreślenie. subwencji dla te- 
atru narodowego. i 

Według dziennika Naplo powołano je- 
nerała Rodicza do Wiednia, by dal wy- 


jaśnienie, dlaczego przy uspokajaniu okrę- 


gu kotarskiego przekroczył dane mu in- 
strukcje. TR PROGI 
Ustawa dotycząca uregulowania muni- 
cypjów jeszcze w tój sesji przedłożoną zo- 
stanie; municypja otrzymają ile możności 


jak największy samorząd, rząd zaś zastrze- 


ga sobie wpływ, jakiego parlamentaryzm 
wymaga. 

Liberalni członkowie stronnictwa Deaka 
zamierzają podczas dalszych obrad nad 
dochodami z dóbr kościelnych wnieść za- 
razem uchwałę o nieważności kon- 
kordatu w Węgrzech. 

Monachjum 10 lutego. (Posiedzenie izby). 
Przed głosowaniem 'nad ustępem 3 proje- 
ktu adresowego, oświadczył ks. Hohenlohe: 
„Już kilkakrotnie i dostatecznie wyświeci- 
łem i uzasadniłem moją niemiecką polity- 
kę; oświadczyłem, że utrzymanie łączności 
między południowemi a północnemi Niem- 


cami a zarazem samoistność Bawarji jest 


celem mojćj polityki; zaznajomiłem was 
panowie z drogami do tego celu-i trudno- 
ściami, jakie napotkałem; ` oświadczyłem 
wam, że raz obranćj polityki i nadal trzy- 
mać się będę. Wy panowie (zwrócony do 
większości) chcecie potępić moją politykę. 
Jako ludzie spokojnie rozwazajgey nie- u- 


czynicie tego z powodu pogłosek i podej- 
rzywań, muszę więc przypuszczać, że chce- 
cie czegoś. więcćj przeciwnego moim dąże- 
niom. Co--pod tém rozumiem, nie może być 
watpliwém pó wyjaśnieniach, jakie tu da- 
szyscy macie jasną 


łem. Nie wiem, czy 
świadomość tego zamiaru, ale to pewna, 


że jego następstwa daléj nas zawiodą, niż 


sobie tego może 2yczycie. Końcżę życze- 
niem; by postanowienie wasze, jakiekolwiek 
ono, będzie, pomyślne dla Bawarji wydało 
skutki.* (Żywe oklaski). 

Paryż '10 lutego. Gaulois donosi: Wezo- 


raj rano odbyło sie w Mans zgromadze-| 
nie 159 emigrantów hanowerskich pod 
przewodnictwem bar. Münchhausen, by. o- 
statecznie postanowić, czy powrócić: do 
Prus, godząc się z nowym stahem rzeczy, 
czy też bezpłatnie wyemigrować. do Ame- 
tyki albo do Algerji. Przewodniczący -za- 
wiadomił swych rodaków, że od 15 kwie- 
tnia ustaje zapomoga dawana przez króla 
9|Jerzego, w skutek czego wygnańcy sami 
o sobie pomyśleć muszą. Zgromadzenie 


skończyło się spokojnie. 


Ciało prawodawcze wybierze jutro człon- 
ków komisji ustanowionój w celu zbada- 
nia ekonomicznego i handlowego położe- 


nia Francji. 
Jutro oczekują tu ks. Albrechta. 


o bezpieczeństwie. 


rakter dydaktyczny. 


Belgrad 10 lutego. 


w sprawie wzmocnienia marynarki. 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 10 lutego. 


morjatu. mniejszości. 
h Hasner zapewnił dziś izbę panów, 


że zupełna panuje zgoda tak między za- 
patrywaniami wyrażonemi w adresie „izby 


panów a rządem, jako tóż między zapa- 
trywaniem większości i mniejszości w izbie 
panów! Dowodem tój zgody w zapatrywa- 
niach zdaniem p. Hasnera jest, że tak je- 
dna jak i druga strona pragnie f ormal- 
nejgo utrzymania konstytucji. l 
Pan Hasner jest ideałem doktrynera 
niemieckiego. To jedno słówko „formal- 
nie“ uszczęśliwia i zbawia go. Nie widzi 
on nigdzie niezgody, bo in formali. nikt 
nie chce obalenia konstytucji. Widzicie 


Liberalne dzienniki wieczorne żądają, 
jako najlepszy środek przeciw teraźniej- 
szemu wzburzeniu, jak najspieszniejszego 
wprowadzenia liberalnych obietnic z dnia 
2 stycznia mianowicie zniesienia ustawy 


Memorial dipłom. pisze: Większość so- 
boru zgadza się na to, że ogłoszenie nie- 
omylności papieża ma mieć tylko cha- 


Rzym 10 lutego. W wyższych kołach 
utrzymują, że Francja przyrzekła papie- 
żowi i nadal swoją opiekę, pod warun- 
kiem, że reformy zaprowadzone zostaną. 
I edług urzędowego 
dziennika Jedność ściąga Porta 2 korpusy 


wojska na granicy czarnogórskićj i te- 
salskiéj. ; 


Konstantynopol 10 lutego. Pod przewo- 
dnictwem sułtana odbyła się wielka rada 


S. Trzeba było dużo odwagi do tego, 
aby po kompletnóm fiasco, jakie zrobiła 
pierwsza mowa programowa Hasnera, 
wypowiedziana przed tygodniem w izbie 
nizszéj, dzisiaj taką samą wypowiedzieć 
w izbie panów. Uczynił to jednak nieu- 
straszony prezes ministrów. Mowa, którą 
Hasner zagaił pierwsze po Świętach po- 
siedzenie izby panów, jest jednym dowo- 
dem więcój, że dzisiejsze ministerstwo 
nie wie, czego chce, że stoi na stanowi- 
sku połowicznóm, że odstąpiłogod memo- 
rjału większości, a nie przystąpiło do mee. 


więc, że z p. Hasnerem możnaby nareszcie | 
przyjść do końca; mógłby on bowiem \ 
przystać nawet na całą rezolucję, bo i 
ona nie narusza konstytucji in formali. 
Nie widzi on tóż wcale, aby większość 
przeciwną była pojednaniu się i zgodzie. 
„Przecież większość — mówi on — nie 
zaprzecza konieczności ustalenia pokoju 
w państwie, i że w tym celu trzeba zrobić 
wszystko, co tylko zgodném jest z kon- 
stytucją.* ` LOU 
- Ciekawym, co znowu N. fr. Presse po- 
wie na tę najnowszą elukubrację prezesa 
ministrów, i czy przytakim stanie rzeczy — 
długo Jeszcze obejdzie się bez przesi- 
lenia gabinetowego? 
———— 


polityki delegacyjnój, umieszcz j 
właściwych rubrykach, Tutaj prostata” 
Jeszcze, że p. Grocholski nie miał prawa. 
w imieniu całćj delegacji wyprzysięgać sig. 
stanowiska federacyjnego. O ile wiemy, 
kilku delegatów właśnie na tóm stanowi- _ 
sku stoją. W ogóle zaś, nie należało to. 
wcale do rzeczy. Le 

Nietylko nasi delegaci, ale także mini- _ 
strowie składają próby swój mądrości w 
wydziałach izby nizszéj. Nawet najwier- 
niejszy organ ministerstwa, najzapaleńszy 
obrońca jego, W. fr. Presse, musiała wy- 
znać, że mowy ministrów były tylko Oo *. 
nikową gadaniną bez jasnego celu,“ że 
„mowy ich okalaly tylko zdaleka przed- 
mioty dyskusji, nie uchwyciwszy żadnego 
dostatecznie.“ N. fr. Presse musiała przy- - 
znać sama, że w gadaninach tych mini- 
sterjalnych nie było żadnój myśli nama- 
calnéj. Gorzéj jeszcze, jak przy dyskusji 
o rezolucji, spisali się pp. ministrowie 
przy dyskusji w wydziale adresowym nad 
sprawą dalmatyúska. Usiłowali oni całą — 
winę zwalić na byłego ministra hr. Taaf- 
fego, jakoby on jedynie był sprawcą klg= 
ski w Dalmacji. Słusznie tóż. Tagblatt z 
tego powodu napisał artykuł pod tytułem: _ 
„Giskra, wo bist Du?“ Giskro, a gdzieżeś 
ty? bo jasną przecież jest rzeczą, że br. + 
Taaffe nie robił nic bez porozumienia się — 
i przyzwolenia ministra spraw we- 
wnętrznych. Wiad BOCA 

Sejm pruski będzie zamknięty we wtorek. _ 

W Paryżu agitacja nieprzejednanych nie 
ustaje ani na chwilę. Obrady ciała pra- 
wodawczego, interpelacje (o których wy- _ 
żćj) nastręczają im ciągłą sposobność do 
atakowania rządu. Umiarkowane demo- 
kratyczne dzienniki zaczynają również z 
powodu ostatnich zajść rząd atakować. 
Siécle pisze: Gdyby.: policja chciała wy- 
wołać zaburzenie, nie mogłaby inaczój 
postępować. — Rochefort siedzi w tak zwa- 
nym pawilonie książąt. = 

Pomimo, że wszystkie mowy tronowe 
zaręczają, iż pokój a: będzie, | 
pomimo że w Austrji, we Francji, w Rosji, 

w Anglji, w Niemczech; w Turcji rozwi- 
jają się na dobre wewnętrzne procesa — 
może jednak właśnie te kolizje staną się, - 
tak jak. dziś rzeczy stoją, powodem, aże- 

by rozwigzania ich szukać w zewnętrznój 
wojnie: Ozuak ku temu nie brakuje już, — 
zwłaszcza z powodu spraw wschodnich. © 

Ostatnie. telegramy. 

Insbruk 12 lutego. W skutek eksplozji 
w .laboratorjum (w. Franzenstęste dwóch 
ludzi zabitych, kilku ranionych: 060: © 

Paryż 12 lutego. W: skutek odkrycia 
spisku przeciw rządowi uwięziono 35 osób. 
Znaleziono przy nich ONA Sztylety, 
naboje. U. maszynisty Megy, który wczoraj 
aresztującego go policjanta (sezgeant de ville) 
zabił, znaleziono list Flourensa. (Donoszono 
już dawnićj o tym. spisku, który :obowią- 
zuje spiskowych do posiadania i noszenia 
zawsze przy sobie broni. Red) = == = 

Florencja 12 lutego. Minister finansów — 
Sella cofnął dymisję. Reprezentacje wielu 
miast wykluczyły naukę religji z wykła- 
dów'w szkołach. © z 

Petersburg 12 lutego. W skutek spisku 
socjalistycznego, przedłożył minister spraw _ 
wewnętrznych carowi projekt, żeby napo- 
wrót władzę rządową w rękach guberna- 
torów prowincji skoncentrować. (Pisaliśmy 
już o tém pod właściwą rubryką. Red). 

Konstantynopol 12 lutego. Odkryto 
spisek, mający na celu zamach na życie — 
sułtana — główni przewódzcy uszli. j 

Kursa. Wiedeń 12 lutego, g. 2 m. —. 
5% zjednoczony dług państwa 60.50.— 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.45 — Lon- 
dyn 123.85. Srebro 121.25. Dukat 5.815/,, 
Akcje kred. 264.70.— Lombardy 246. — — 
Losy z 1860 r. 9720. — Losy z 1864 r. 
123.—.— Akcje franko-austr. 108.75.— Na- 
poleony .—.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. - 
238.75. — Akcje kolei Lwow.-Czerniow. - 
206.—. — Akcje kolei pólnocn.wschodniéj — 
162,50. — Akcje Banku 723.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 90 50. — Ak- 
cje banku jen.. 44.75. — Renta w srebrze 
70.50. — Galic. oblig. indemn. 73.60. — 
Bank obrotu 120.25, — Akcje banku ang. / 
327.75.— Kolej rządowa 380.—, — Koléj 
siedmiogrodzka 166.50. — Kolój Rudolfa 
163.25. — Koléj pardubicka 165.50. == - 
Kolćj północna: 214.25.— Tramway 148,—. 
Bank budowy: 57.—. — Kolój wschodnia. 
95.25. — “Alfóld:171.50. — Anglo-wegier- 
skie 98,50. tk 

Usposobienie giełdy: stałe. ‘ 


Redaktor odpowiedzialny : uk 
Dv. Ludwik Gumplowicz. 
e. ne 


IZ 
US” Kto ma ochotę brać udział w loterji bez 
wielkich kosztów, tego uwagę zwracamy na 
anons w dzisiejszym numerze pana A. GOLD- 
FARBA w HAMBURGU, — Firma ta pow- 
szechnie jest. znana. z wypłat tylu milionów 
wygranych, — a właśnie. na następne cią- 
'gnienie tysiące zamówień przybywa. 


BG” Zwracamy uwagę Szanownćj Publiczno- 
ści ‘drugostronny inserat „OFFERTA 
SP y SCIA“ domu handlowego „Laz 
Sams Kohn w Hamburgu". — Są to rzeczy- 
wiste losy państwowe, których wygrane przez 
rząd są zagwarantowane i pod jego’ opieką 
losowane, — Głównemi , wygranemi wyposa- 
żone losowanie, ściąga ze wszech stron żywy 
współudział. — Przedsiębiorstwo to zasłu- 
guje na zupełne zaufanie, dom bowiem pod 
nazwą: „Błogosławieństwo Boskie" u Cohna 
słynie z. wypłaty milionów wygran, | 


NEK 


Sueben, erschien 


a 1° 
ach: „Verme *hrte, ES nay 


Polecam npr zejmie moje 


< kule. bilardowe Z jadra „kości. słoniowj, 
‘Kije lardi ul)" a - Skórki do kijów. śladowych | 


ah gatunku rozmaitój le wielkości. 


Bo Podio! AZ: W. Ryta” elias między: -donient, 

i Chwalibogowskich: a szarą kamienicą, torbę skórzaną ` | 
starą, — wewnątrz. znajdowało się: 1 obligacja rumun- | 
ska na 1000 tai. 1 oblig. na 400 tal, == „pugilar es | 
saflanowy w którym było stosześćdziesiąt parę zir. 
w. a. i woreczek mały skórzany. z. kilkoma srebrnemi: CZNA 
‘stakami. — Znalazea raczy zeczy te złożyć w Admini- 
stracji „KRAJU! ZA. CO | ‚wynagrodzony będzie: 
gotówką w zgubionym RE ne (as Ale esd sig a „więc: 
150 i kilka Ar, 1A we pacompenci] gi 15983) | 
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| Henryk Jakobi, PE 


rF TEAS. 'u9pa! A JpEJSIE A 


A płaskie ; alle + osobliwe gl: 


pa ~ ga. 


Zu haben 
: “in ‘der '' . 
Oriana fit 
“peat, K 


(besonders Schwache), von, 
Med. Dr. Bisenz N 
Stadt (Judenplatz) urrente ena 49 im IL. 

ock. 


RAE do gier. 
__. Skład rozmaitćj wielkości :c. k. uprżyw. 
buł bilardowych nowéj kompozyeyi.. 


Dostaé można u Henryka Jakobi miejskiego tokarza w Wiedniu. ., 
Vorstadt {Wieden, Kettenbriickengasse, 18. 138(2-4).,. 
Genniki gratis. — Wysyła pocztą za pobraniem pocztowóm. 


U -Taepliche WERE von 11—4 Uhr; Auch! 
ji wird, durch. Correspondenz behandelt u, wer. 
den die Medicamente besorgt.. — : (Ohne, Post- 
nachaahme). 81(7-50) Al 


oe Nagel ridad, ojłapiegie: BALE, 
krą Cidrpienia exon ern nerwowe:l choroby kobiet 


\ unzzupı Ariel leczy 
Hy syny; pites wiel znakomitych, lekęrzy i krajowyel i zagranie nych zalecany r 


NA AS enia jący 


_ Lekarski cukier żelazny W płynie „. 


; f ara Józef: Piirsta’ aptekarza Jzum weissćn Engel“ w Pradze na Porie, — Nastę ay 
7 nd lekarze i profegotowie c. k, uniwersytotu tamże preparat ten używsją - Original- S taats-Praemidishódcć 5: 
sell, DR. Halla, ‘Dr. Jahsch, Dr. Petters, Dr. ‚Ritter von Rittershetm, Dr. LAS Dr. AA BEER ea oto 


Strong — elo. — ett hab MESES die rwa rana ion ar we EL || Błogosławieństwo boskie. 
JAZ: ’ y by AGS yy... Dr 


4 flaszka kosztuje 1 U OE : i "u Cohn: 
| ‚(Prospekte dostać można we wszystkich akladach gr 3). D Y R E K [e I A | | Najnowsze — znowu len zna - 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie 


no-chemicznóm” laboratorjum w Pradze jeszcze następujące 
a takowe neon’ y 140208 W: nize) enge składach cznie powiększone losowanie, przeszło 
| 'i 4 miljonów. wedi 
Sam rząd urządza i gwarantuje: 
zawiadamia niniejszóm, że wystawa dzieł sztuki za rok 1869/70, otwartą zostanie z dniem, Ina wandts pi 
10go kwietnia 1870, i trwać będzie miesięcy dwa. Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić szano- 
wnych Panów Artystów do licznego udziału, oraz nadmienia, że przesyłki przyjmują Się o 
już od 15 marca i winny być takowe przesłane pod adresem: 


(Ciągnienie rozpoczyna sie.20:t, m.) , 
"NA WYSTAWĘ SZTUK PIĘKNYCH WE. LWOWIE. 


Tylko 4 zlr. wal. austr., sibo 
2 alr. wal, austr, albo . 
1 alr. wal. austr. 

kosztuje przez rząd gwarantowany, prawdziwy 

oryginalny lòs państwa (nie zakazane prome- | 

» isy) a mnie urzędownie polecone 

Dyrekcja ponosi kosżta transportu od takich przesyłek, które nadejdą, zwykłym rozsyłanie tych prawdziwych or Jer! 
p ociągiem towarowym, wyjąwszy, gdyby paczką była bardzo mała i tylko pocztą 
lub pociągiem pospiesznym mogłaby być przesłaną. Kto z szanownych PP. Artystów miałby 
do przesłania. pakę niezwykłych rozmiarów, lub niezwykłego ciężaru, raczy się AM 

z Dyrekcją porozumieć. 143(2-3) = 

Przesyłki gpóźnione, nadchodzące dwa tygodnie przed zamknięciem wystawy, 

przesyłający winien sam opłacić. i 


* Wilka Stent ta szczęścią , 


SZEJ 333 LĄ +, 
<< em rear c Je ES W 


uf Eein ogo! Wacidsshoe.: 


© z nadspodziewanym skutkiem używana przeciw chorobóm piersiowym, i piti — śzpuęgólnia 
BR Da meee re ehronieany ¿isuchotników. — jako tóż jedyny środek zabezpieczający . od 
i: 8 ,suchot (Tuberculoge). í 031 
ROK 1 pakiet 20 cent. wal. austr: oci AA ARAR: 
; = M == MEJ [WW a E HT ER y. Wa a 
„lezy. najsilniejsze odmrożenia i guzy z odmrożenia w 8-miu dniach, 
....... 1 pudełko 40 cent. wal. austr. 
* Główny skład w Krakowie u.p. Jakóba Gołdwassera w domu Déi- 
_ chesa na Stradomiu- we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera apteķarzart 
iw Biaty.u p. Józefa Knaus. : 
Ad urządzają sig, a panowie aptekarze otrzymają piormancástmol 


TED ETRE RL E 


naloych losów państwowych w naj: 
odleglejsze nawet strony za frankuwa= 
nóm nadesłaniem kwoty. 
mums Wygrywa się tylko. OO 
Główniejsze wygrane wynoszą : 250,000, - 
200,000, 190,000, 180000. 170,000. 
165.000, 462,000, 160.000, 155.000, 
150.000, 100.000, 50,000, 40,000, 
I 30,000, "25,000, y razy 4° 20,000, 3 
razy & 15,000, "A razy, 312,000, 5 razy | 
à 10.000, 5 razy à 8,000, 7° razy à jg. 
6,000, 21 razy à 5.000, 4 razy & 
4'000, 36 razy a 8000, 126 raz à 
2,000, 6 razy à 1.500, 5 razy 41. 
206 razy à 1.000, 256 razy à 500, | 
350 razy a 200, 1m, 850 razy a 110, 
100, 50, 30. 
mm Żaden los mniéj 2 talarów nie, a 
wygrywa. K 
Urzedowa lista ciągnienia i rozsytka || 
wygranych ; 
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Z Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, 


Choroby świętegi 
(kurcze epiieptyczne See wałeniegoji | 
Jeezy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. Haftilisch 
152 Berlin = Mittelstrasse. 6. — Dotąd i 100 O, Meson tot (2-300) 


Zmaczny wensp ont nasion 


, jarzynnych i pastewnych 


Najnowszy. wynalazek ! 


La Buganyi & Comp. w Wiedniu 


ot ARE, und Gewichte-Fabrikanten. 


Babić: Radi wine | Niederlage: - 


Margarethen ve Grienstanse Nr. 26. Stadt, Singerstrasse Nr. 


WAGI POMOSTOWE do cia wosów nila witch Jab 


10. 


frachtowych (z 10 letnią gwarancją): 
„unoszące cięż.: 50 60 70 86 10 120, 150 220.300 cta, 
po „cenie: złr. 350 400 450 550 —6UD 650 750 900 
ET WAGI NA BYDŁO (z 10 letnią gwarancją) | - 
unoszące cig.: 15 2) 25 80 4!) 50 centnarów. 
po. nenik gir. 150 170/2000281) 2505300. 
ŚW zone, OTĘCZĄ | ela i ciężarkami. 
Só ca woro katne (2:8 letnią gwarancją 
40 15 20 25 30 40, 50 ctn. oif 
"35 45 55 70 80 90 100110. 
>B ANSOWE (z 5 letnią gwarancją): 
m 40 30 20 0 14 


> WAGI 


amosse aa q 80). bak co 2 gora 


1011.MI(2-15) > 


Zupełny przewrót, jaki od niejakiego „czasu w sytuacji giełdy. nastąpił, jest nie do zapoznania; zaufamie powróciło — 
okówki jest dosyć, ciągły popyt ma pewne papiery icoraz wyższy ich kurs — jednem słowem, zdaje sie, że wreszcie przyszła chwila, 
ją nowe. pe giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do 


‘fantoru dla interesów PLUCA 


“B80 (Comptoir fiir Bérsengeschifte) | 
i oie, gdzie ae nawet za wkładką 100 do 200 złr. tylko - — ze lan y ‚kürsow korzystaé może -' 
975(16-35) eS j “Wien, A Tiefer Gr aben 17, 


| 


ee ANG, W j zadają] płacą i sani DĄ z żądaj a | MEJ ZĘ Gad. a żądająj 
Kraków 12 lutego p: śr. Wall, a, EOS SEA „Akcje kole. _ złr. wal. a. 
Papiery s rid A= 1156505 gr 0 ai Fiume Ferd, za 00a ALY 90 75 
Renta deren e nd 5 - n: likwidacyjne z kupy, > f ol WAS 
W BFODNGO yy esses ee Kolej warss.-wied, 3 - pölnoen. , 150 os * (er. plat, 15% 105 25 
; Lory, połyca.. 2 r. 1854. . — © » warsz. -bydg, , 0 s na 2004 „= a), "Karola Ludwika na 
nen 1860..| 97 = 5|Ros. pr. z r. 1864.. 157- 52-10. 300 air. 5%, Bł 
; Kr lia 761122 50 "z x. zk 200° JU, sy 2 emissja. - 
ds ‘Galic sbligacje indemn, vel 73.75) 73 26 Waluty: Srebro: 7209! 2; y Lwow.- Czern.-Jassy: 
m Misty gast.. - 5.83|Koszyc. Oderb. 170 I, emis, na 300 złr. 5 _ 
A bang 'hypot. me: | — — |Napoleondory .. 89). 9.84 Lear: AGCA ma. 200, złr;|206 25/20: ie ol PA) 1276) 
em gi pierwszońshoa : [mperiały ...... poro. ...[ 10 2 3 DI BY 16 
Kolei a han. 3% (Lomb.) 120 60 119 50|Courant pruski....... dh 4 una! „ Rudolfa na 3004. BY, El 
„Kar. „Ludwika Oi UŚ —|i100 —|Rosyjsk. ruble pap. | 524! 1 51 RR 4 > 166. „ Siedmiogr. 200 „ 5%, 50 
n i m] Wieden.10 lutego; f ; orłem na 200 (600 fr.)]3838 —|382 — Enim y 50 
'81 —|Dług panst, Renta... ERA 60 % ; 242 501241 50 
4 w srebrze . 
(„wal. austr. EWA 5% UA 
z +1225 [284 = Węgier póm.wsch. 200 zdj. 162 501162 : © p 69.1247 75 
W)! nor 4854 91): :90 50] „© >wschodnia 200 „ 96,50) 95 4 a 6 247 50 
"- ma 500 1860 5 hl 97.40] 97. 20|4kcje przem. i Listy east.) on ni lB. oy 
‘na 100 1860 5%|108 601103 —|Borysławskie naft. 200 A.|230 —| — —| < Losy prywatne, 
na ¿100 1864.....|123 40/123 20]Aust. Bod.-Cred. 1004, 51:07 75 107 25 amm na. 10 fi, w,a 1163 75 
| 23 25| 22 1h} Listy. mast, galieyje! zie ah 71 —|Clary..,.. „ 40 ese 37 — 
= } niy A 100 — 
„ Banku Hyp. 6 y, >| 90 25|Keglewicss . ,..na 10, 18 50] 1 
> Bank, Wios. 6%] | 90 folBudy..... 25 40 A. W.A.| 34 — 
„ Bank. ‘narod, M.K.5Y, Baliy = na 40 , M.K| 31 — 
> » WAS, | 16 — 
.121'=-|120 « è zast; ‚wegierskie 549 | 41 — 
_ bypotocz. al mm m] qe m fAuste, kredytowa. sesser +} mn ligi szeństwa: St. Gónois „. 40 ar Mh — 
» handl. ogóźn.|107 — 106 ~— Kredyt. bandi. przemysł... 4 30) pon czesk.półn. 3004. do 91 89 Paniatan, 20 , W.A.| 28 75 
|, krakowski z. złą ' |Dyskontowy austr, ..... i - zachod.300 „5°. n MK.|126 — 
* wpłatą złe 89] 68 —| 64 — Pranko aństr,. + is. Liso 25 109° > Cesare; Elżbiety 5% 23 - 
„|163 Hola 50|Krakowski handl, pranm —|Elżb. wsr, 100 zł. W. A. 5%, 


2 a p 


m = 


723: 1.3 In 4 i =|. 78 an 
468 40 Galie, ożycz. głodowa 7° VA -| = » 
je bankowe | | ` 
| hakt. kredyt. Anglo-austr, za 100 ałr. . = 3 rs 
š ea obrotow.. i 


i 20 , 
| Loży, kredytowa. ss Windischgräts 20 „  ,, 
_ Paplery sagramicane: al erie: 

Liiga aast pol. POW: I emis. 9 


i Galicyjski ads R ad Ek. em,1862,  » 5% 
tha —|Narodowy .. 51725 —|| » 1869, » 5% 


air, wal. a. A 
| 90 25]Berlin za 100 tal. 5 skontol — —| — 


21 50] 20 60] 4, „ 


| nadszedł do handlu JÓZEFA JAHNA. 
1619(4-6) 


gps 


prawo dozwala wszędzie na nie grać 


„Tylko A.zir. w. a. 


Boetajć cały los oryginalny przez wysoki 
rząd  gwarantowanój i zezwolonej wielkićj 


Loterji. 


Ciągnienie nastąpi już 18 t. m. każdy wycią: 
gnięty los bezwarunkowo wygrywa, — a na- 
‘ 2 pal wygrane rozstrzygają się : 


200,000;190; ‚000: 115,000 170.000 
165,000 ‘162,000 160,000 158,000 
156,000 153.000 152.000 150,000 | 
100,000, 30.000, 40,000, 30,000, 


25,000, 20,000 i blisko 30,000 wygra- $ 


nych po 15,000 12.000 10,000 8,000 
6000, 5,000, 4,000, 3,000, 2,000,, 
A 000, eto. ete. 

Frankowane zlecenia po przesłaniu. kwoty | 
załatwia prędko i w sekrecie, nawet w naj- 
odleglejsze strony przez rząd upoważniony 
do rozsyłki wyż wymienionych losów Stats- 
efectenhandlung pana 149(2-?) 


A. Goldfarb. 


"W moc uchwały c. k. sądu krajowego 


krakowskiego: z d. 7-lutego 1870 r. do |. 
| 2068 mianowany substytutem mojego ojca ji 


Dra Marcina Strzelbickiego, notarjusza w 
Krakowie, urzęduję w domu pod Nr. 74 
przy ulicy Grodzkiéj na lszćm piętrze, 
w miejscu, gdzie dotychczas mój ojciec 
kancelarję notarjalną utrzymywał. 


Dr Stanisław: Strzelbicki 


151(2-8) substytut notarjalny. 7’ 


 żądają| płacą | 


“wir, wal. a. 
PAP tis? 


| płacą 


'— —|Frankf. za 1004. 4 ,, 
104 75|Hambrg 100 mark4 ,, 
Londyn 10 ft, st; 3//ą 4; 
101 0|Paryż za 100 ff; ¡24 ni 
94 75 Mone 
Dukaty ważne. . 
81 73|Napoleony 
91 25|Srebro 
88 80 Lwów 11 lutego. 
91 80|Indemniz, galicyjska. 5% 
90 25 a bukow. . 
142 — |Listy: zastawne 
140 50] „ 
120 75 Pożyczka głodowa.. 
93 75jAkcje banku hipot,. .» 
247 26] „ ,- włościań.. 
247 —|Dukat ważny 
— [Napoleon d'or 
Pélimperjek ros 
163 25]Rubel srebr. .........r..[|' 
36 —| ` „ papierowy 
A —|Talar pruski 
5 50]Srebro bój 122 °— 1120 75 
38 —| Warszawa 10 Integy Rs, k.| Ba. b j, 
30 50|Listy zast, „serji 1....4%,| 94 15| 93,73]. 
15 50 s HO | 93 15 “92 ‘731 
40 — likwidacyjne . . 1349, |’76 73]: 76 48] 
— —|Poż. lot. z 1864... CA . 
O zr. 1866 , 
124 — Akcje kol, warsz. “wied, 
22 —| » » Warsz. Die. 
warsz.-teresp. 
łodzkie 


1 52 


72 —| 71 17 
— —(108 — 


a ae m 


j Ważne dla każdego . gospodar. 


"stwa: domowego! 
Prawdziwą chińską niewypieralną, 


farbę do znaczenia bielizny ' 


A niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
| instytutów, w. ogóle dla każdego domu $; 
A sprzedaje podpisany za poręczeniem; . 


IB 1 flaszka tój farby 50 cent., większa 
| 1 złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma 
literami 36, cent. — Poduszka i pędz- 

lik. do farby 10 cent, — Korona 40 ct. 

1 numer 6 cent, — Obstalunki uskute- 


cznia za pobraniem należytości 


3 akób Goldwasser w Krakowie.: 


w domu p. Deichesa na Stradomiu. 
-i 788(6-10) 


nastapi za gwarancją rządu Lo! 3 
cznie po ciągnieniu dla każdego: zyj 
biorącego spiesznieci 'w tajemnicy.  M 
¡Interes mój Jak: wiadomo jest maj 
dawniejszym i najszczęśliwszym, 
gdyż właśnie w tych stronach wielu § 
„ udział. biorącym=wypłacił 
najwieksze.wygranei:.. . 


wię 


Hi + 300.000, 225,000, 150,000, 125,000, 


„wiele, po  100,000,. ‚niedowno- wielki | : 
«los, a juz.29 grudnia znowu: najwię- Bl 
kszą wygraną w Wiedniu. © o 


Laz. Sams. Cohn; p 
in Hamburg 1543-15) Y 
Hou Oómpói gó u. Pc ud ; 


- Franzenskerger Wasser 


do leczenia 
dolegliwosci moczowych i’ kamienia: 


Tą samą wodą otrzymańo znamienite rezultata w publicznych zakładach: iu prywatnych, . 
chorych, — lekarskie zdania, sposób używania i listy dziękczynne OSA każdej flaszce. 


Główny. skład: 


gh yć Weis Apotheker „zum Mohren“ 


Wien, M:,Springer, Jügerzeile 42: * 
ae ar L. Lusar, Apotheker van rothen 
ebs i 


Agram, $, Mittelbach, Apotheker. 
‘bg lau, V. Inderka Aptlieker. 


Olmütz A.B Lederer 
Pest, A. Gerhardt vis taal Hotel: Ronin 


yon England.“ 


Prag, ©. y. Helly, Apotheker. SR 
Pressburg, J. Vavrecka potter zum 


„heiligen Stefan.“ 
ion) Sternberg 
Gratz, V. Hutter Apothekerzur „Landschaft sej 


Anat. Jauck. 
Triest, A, Zanetti Apotheker. 
Paris, Levasseur” Pharmacie, rue de la. 


| Monnaie 19. 
Cena: flaszki: W ZIP! PUSSY oe 


I 


DS” Tamże znajda) się zaszczytnie uznana Magen-Essonz, przeeiw kurczom i we- | 
dług doświadczeń pana dr. Weeger najlepszy środek przeciw chorobie morskiej, ete. etc: 
Wyrabia i rozsyła, en gros 


SODY SKA Sirakosch in Brünn Adlergasse, Nr;*11, 
¿1 Scelowitz (Mihren.) 


131 vn 


976 (ebla , 


| R k - upróyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


` OBWIESZCZENIE: 


„Oprócz istniejącej, według ilości: sztuk oblicza: - | 
néj taryfy przy transporcie bydła: rogatego, 
wchodzi: w życie. z. dniem 10%. lutego. r..b. lakze. 


ong obliczona wedlug ładunku: „całych wagonów 


| (Wagenladungstarif). nass 


i 


re Are, tej er aby : 


pon w naszych stacjach. - 


PLOY 


iu ie 


LWÓW. w y styczniu 1870 1. 


139(2-3) 


e. 2 sabe caren reno ; 
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